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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mlekiem | kwartalnie 10 kor., wanych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 bal 


—---- 


10 bal. 
Cena numeru pojedynczego 
Cena numeru poniedziałkowego 4 b. 


Wychodzi codziennie o 


OGŁOSZENIA (inseraty) 
szy raz, każdy następny I 
numeratorów. Zamiejscowe 


samo jak swojem veto w sprawie Mataji 
rozsadzili parlament — dziś uporem swoim 
uniemożliwiają mu powrót do realnej pracy, 
a tem samem sami stawiają przeszkody — 
bezzwłocznemu jego zwołaniu. 
Konferencye u bar. Bienertha jeszcze nie- 
skończone. Być może zatem, iż rząd znajdzie 
jeszcze sposób wyjścia z przykrego poloże- 
nia, w jakie zo nieprzejednane stanowisko 
stronnictw niemieckich znów wprowadziło. 
Opinia publiczna zaś nie powinna dawać 
się łudzić i mamić, lecz FIWSZE winna „Bobie 
uprzytomnić, iż rodzicami obstrukcyi w par- 
lamencie austryackim są Niemcy, a obecnie, 
gdy się tej broni imają inni, są oni zawsze 
prawie rzeczywistymi jej sprawcami. 
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je s > zuruchomienia< parlamentu w 
e pi A ku że sprawą zuruchomienia< 
męską aja ME; skoro bar. Bienerth z 
sejmu € ze - rencyi Z przewódcami Związł 2a 
owiażniej SONA lctw wolnomyślnych wy 


goa Łach FERDO l RETE. 
WYRA TE rządowi chodzi obeenie 
raźnie zaz 


i ie sesyl sejmu 
un o umożliwienie s Syaa 
p waeleg. znaczy: 0 pakt z posłami nie 
S MBA by zaniechali w. a T: 
mieckimi, Wodzowie niemieccy Ero! iki. 
ġbarna 02 = gabinetu pea yema wę 
miss osobami uniknąć p E A P ba- 
mi sp :zeskicgo, oświadczyli lionna 
rosji Bienerthowi, iż poi! © swej uchwa- 
o « - -$v td ra z 
i ieckich wy ; àl- 
omenie by parlament zostm jak naj 
e z c U +, r ` k i. 
prędzej aw odaat oświadczono w 1 
co 


ażeby Niemcy zaniechali obstrukcy! w sejmie 


ckie stronnictwa od nowego gabinetu, éz 
zarazem zasłania widok na zamiary właściwe 
rządu. Takie określenie położenia ze strony 
niemieckiej nie jest ani trafne, ani SZCZETŁ, 
gdyż jeśli istotnie upór niemiecki wzniósł 
Ścianę pomiędzy rządem a stronnictwami nie- 
mieekimi, ta bynajmniej widoku na zamiary 
prezydenta gabinetu zasłaniać nie imoże, gdyż 
jeśli ten usiłuje uruchomić sejm czeski, czy- 
ni to niezawodnie i widocznie w celu złago- 
dzenia opozycyi czeskiej, by tym sposobem 
umożliwić pracę parlamentarną. 


(b). Nie da się 


mentu bez żadnej rękojmi 
konsekwentnie do  prowokowania i 
żnienia Czechów, 
przedniego porozumienia się z rz 
dalej przeszkadzali obradom 
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zawsze jeszcze 


liczoną politykę niemiecką. Trzeba komie- 
cznie wyrozuniiałością i umiarkowaniem u- 


ych podobnie jak rosyjska »ochrana. 
adne pod tym względem stanowisko 
przypudałoby w tym kierunku Kołu pol- 
skiemu, które zbliżywszy się szczerze do 


nie rozbite, zamiast polityki planowej i 
celowej — uprawia spory i walki o osobę 
pokornie izolowane 
patrznej tej polityki 
udziale. 

Czas zalste, aby kraj głos 
by zaniechano wewnętrznych waśni i Intry 
a skupiono siły na zewnątrz, by przywró 
polskiemu przedstawicielstwu parlamentarnemu 
powagą i dawniejsze znaczenie polityczne. In- 
teresy krajowe nigdy nie były niestety tak 
postponowane, jak się to dzieje 
niestety obecnie. k 

Dzienniki wiedeńskie podają rozmaite ter- 
miny zwołania parlamentu, które o ile mam 
powód sądzić, są dowolną tylko kombinacyą. 
Rząd bowem jeszcze terminu nie 
wyznaczył Prezydent gabinetu słusznie 
bowiem stoi na stanowisku, iż wprzódy musi 
być zrobiony jaki taki porządek, któryby da- 
wał rękojmię, iż obrady parlamentarne pójdą 
drogą prawidłową. 
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nflikty i komplikacye. ką 
is nie chodzi bynajmniej o Jaki zy 
wisłość parlamentu od sejma ca, z N ost 
ko chodzi o sprawiedliwość je peja 
nie powinni czynić tego w sejm Papa 
mi z oburzeniem potępiają w Do Asani 
cie u Czechów, że są nawet „o ij 
dać dobry przykład pod tym wzg! y7 "Też 
mawszy gabinet, w którym zasi s, AE 
ców a tylko 4 Słowian. Ježel oo 
uważają się, jak sami głoszą, za „aj 4 
państwowe, zaiste nie przystoi im an poi. 
obstrukcyonistyczna, chociażby ona 08 
czała się tylko na salę sejmową. 

Pokazuje się zatem znowu, iż 


śni. Zapowiedziane są konferencye pre- 
zesów klubów parlamentarnych 
z prezydentem gabinetu. Ich przebieg 
rozstrzygnie dopiero o terminie zwołania par- 
lamentu. 


Słowianofilstwo rosyjskie 
i Październikowcy. 


W ostatnim numerze »Śwlata Słowiań- 
skiego< znajdujemy. referat prof. M. Zdzie- 
Niemcy tak i chowskiego, obejmujący wrażenia z ostatniej 
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W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dzie 


los Narodu" róg ul św. Krzyża i Mikołajskiej b: 7. Od 
przyjmuje E rowki każdy raz. Nekrologi itd. 80 bal, Załączniki do 
2 a dar zażyjnje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. 
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Korespondent nasz wiedeński pisze nam |* 
w tej. sprawie jeszcze pod datą 21 b. m. co 


(b). Jeden z przywódców niemieckich wy- 
raził się wczoraj, iż pomiędzy rządem a stron- 
nictwami niemieckiemi wzniosła się prawdzi- 
wa ściana, a tą jest żądanie bar. Bienertla, 


czeskim. Ściana ta nietylko oddziela niemie- 


Równie nieszczera jest taktyka niemiecka, 
żądająca jaknajrychiejszego zwołania parla- 
co do je- 
go zdolności do pracy. Niemcy dążą 
dra- 
licząc na to, iż ci bez po- 
adon. będz 
parlamentu | że 


Izby poselskiej. Niemcy  wszelkiemi sHami 
popierają bezpośrednio politykę czeskich 
r-.dykałów, wiedzą: bardzo dobrze, iż ci 
przy ewentualnych nowych wyborach wyszli- 
le a wtedy bylyby 
wszelkie układy z posłami czeskimi Jeszcze 
wręcz niemożliwe, 
wypływałby tylko 
pożytek dla hegemonii Niemców i 8y- 
znajdującego w polityce 
zugranicznej bar. Aehrenthala silny punkt o- 


Umiarkowane stronnictwa czeskie, które 
reprezentują przeważającą 
większość narodu czeskiego, powinnyby spä- 
raliżować tę obłudną i na szkodę nietylko 
Czechów, lecz wogóle wszystkich Słowian ob- 


bezwładnić prowokatorów niemieckich, ope- 


Czechów, mogłoby bardzo skutecznie pośre- 
dniczyć. Lecz Koło polskie chwilowo zupeł- 


przyszłego ministra dla Galicyi, znosząc 
stanowisko, 
jakie mu obecnie wskutek nieo- 
zabrał I zażądał, 


ć 


godz. 6-ej 


wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


nnie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 
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Listy pieniężne, przekazy za prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać mona franco 
do Administracyj „Głosu Narodu“, —. 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii | w pań 
stwie niemieckiem, Rekiamacye nio- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rednkcya nje 
ZWTACA. 


Adres Red: UL. áw, Krzyża L7. Adres 
tel „Glos Narodu“ Kraków, Tel. Nr, 180 


miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 bal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 


„Głosu Narodu (pros; ekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
de Trevise, F, Jones ć Cie, A. Lorette, 


wycieczki dg Moskwy na konferencyę »Tow. 
kultury słowiańskiej, w której wzięło udział 
kilku delegatów polskich, oraz ciekawe infor- 
imacye o obecnych nasawjach słowiańskich 
w Rosyi. 

Ażeby zrozumieć znaczenie rozpoczynają- 
cego się obcenie w Kospi ruchu słowiańskie. 
eo oświadcza prof. Zdziechowski — trze- 
ba cofnąć się wstecz do czasów Aleksandra 
Ii. — Mania wielkości pochłonęła była wów- 
czas tak sfery rządowe jak i społeczeństwo 
rosyjskie: 
monarchii, 
rzeczy możliwej a chociaż 
zdobycie a przynajmniej 
rozciągnięcie opieki nad Bałkanem było spu- 
ścizną po przeszłości, tem wtedy my- 
wydawało się to kąskiem drobnym, 
który lada chwila sam w usta wpa- 
dnie. Ale gdy zaborcze plany zakończyły się 
haniebną klęską w wojnie z Japonią, musiał 
z natury rzeczy nastąpić w społeczeństwie 
rosyjskiem zwrot od dalekiego Wschodu ku 
Wschodowi bliższemu, przedewszyst- 
kiem ku bałkańskiej Słowiańszczyźnie. Uświa- 
domiono sobie, że właśnie Słowiańszczyzna - 
że kwestya słowiańska wiąże Ro- 
SyR z Europą i że tyjko wywieszenie sztan- 
daru słowiańskiego może nadać polityce ro- 
syjskiej wielkopaństwowe znaczenie«, 

Wyrazem tego zwrotu I zapowiedzią wzmo- 
żenia się nowego prądu są dwa świeżo po- 
wstałe Towarzystwa: »Tow.słowia ńskiej 
wzajemności w Petersb. i >To w. słowiań- 
skiej kultury< w Moskwie. Ale różnica 
między niemi jest znaczna. Petersburskie »Tow. 
wzajenności słowiańskieje wyszło ze ściśle 
politycznego »K lubu działaczy społe- 
cznysche i wskutek tego ma ono wyraźne 
zabarwienie polityczne. W klubie działaczy 
społecznych ogromną większość stanowią pa- 
ździernikowcy, którzy są przedewszystkiem 
stronnictwem rządowem. Założone przeto 
przy ich współudziale Towarzystwo słowiań- 
skie nie mogła się aie liczyć z poli- 
tyką rządu, u polityka ta, jak wiadomo 
liczy się bardzo z tem, co myślą | mówią 
w Berlinie — stąd wewnętrzna sprzecz- 
ność w charakterze petersburskiego slawizmu, 
nie rokujaca mu powodzenia. 

Inaczej miały się rzeczy w Moskwie. Nie 
tyle politycy, ile raczej łudzie nauki nadali 
charakter tamecznemu Towarzystwu kultury 
słowiańskiej, które żywot swój zawdzięcza 
w znacznej mierze niezmordowanej pracy i 
organizacyjnym zdolnościom Polaka, p. Ta- 
deusza Czudows kiego, obecnego sekre- 
tarza Towarzystwa. Prezesem jest p. Teodor 
Korsz, członek Akademii petersburskiej, je- 
den z najwybitniejszych uczonych rosyjskich, 
człowiek z ogromną wiedzą, szerokim hory- 
zontem politycznym i umysłowym i ze szla- 
chetnemi aspiracyami. 

Towarzystwo moskiewskie” wytknęło so- 
bie, jak sama nazwa wskazuje, zadania kul- 
turalne, Poznanie Sło wiańszczyznyi 
zbliżenie się do niej nie w imię ro- 
syjskości, która innych Słowian pociągnąć | śm 
nie może, lecz w imię braterstwa, opartego|to z niejednej 
na równości i wolności — oto cel, do któ-|przeciw na 
rego dążą przedstawiciele slawizmu moskiew- 
skiego. 

Początkowo czynione były próby, jak za- 
znacza prof. Ździechowski, aby dwa te towa- 
rzystwa połączyć w jedno, ale próby te speł- 
zły na niczem skutkiem nieprzejednanego 
stanowiska prof. Budiłowicza i innych tego 
rodzaju działaczy >słowiańskiche, którzy ma- 
rzą © przekształceniu Polaków w prawdzi- 
wych Rosyan-Przywiślińców przy pomocy a- 
puchtinowskiej szkoły. 

Dziwniejszą jest rzeczą — pisze dalej prof. 
Ździechowski — że w podobnym duchu 
przemawiali październikowcy, któ- |t 
rzy powinniby przecież byli stać na innem 
stanowisku, jako wyznawcy liberalnego kon- 
stytucyalizmu. Jeden z wybitniejszych przed- 
stawicieli tego stronnictwa poszedł w pew- 
nym względzie jeszcze dalej od Budiłowicza, 
twierdząc, że zamiast tworzyć nowe Tow. 
słowiańskie, lepiej przystąpić do starego i tem 
je wzmocnić. Do tegoż wniosku przychylił się 
inny, a niemniej poważny październikowiec. 
Dając wyraz swemu słowiańskiemu scepty- 
cyzinowi, zaznaczył on, że idea słowiaf- 
ska nie zdoła pociągnąć szerszych 
warstwspołeczeństwa rosyjskiego, 
że z tego powodu zamiast rozpraszać siły, 
trzeba połączyć się z istniejącem Tow. Do- 
broczynności słowiańskiej w Petersburgu, u- 
krywającem, jak wiadomo, pod firmą słowiań- 
ską najordynarniejszy panrusycyzm. 

Układy pomiędzy petersburskiem Tow. 
wzajemności słowiańskiej a moskiewskiem 
Tow. kultury słowiańskiej, zakończono wy- 
delegowaniem pp. Korsza i Czudowskiego do 
Petersburga dla dalszych rokowań, Tymcza- 
sem w trakcie tego centralny Wydział stron- 
nictwa październikowców w Petersburgu za- 
bronił październikowcom moskiew- 
skim przystępowania do zawiązują- 
cego się Tow. słowiańskiej kultu ry. 
Wyjaśniło się więc, że o zlaniu petersburskje. 
go i moskiewskiego slawizmu nie może być 


mowy i kwestyi tej 
ritszono. Z tego 
cieczka delegatów moskiewskich była da- 


w rzeczy samej nie po- 


P. Uzudowski miał dłuższą konferencyę 
z p. A. Guczkowem, Zapytał, dlaczego paź- 
dziernikowcom moskie wskim zabroniono wst 
pować do Tow, kultury słowiańskiej? P. Gu- 
czkow odpowiedział wymijająco, że on 080- 
biście tego zakazu nie wydał, dodał Jednak 
do tego, że sam nie wierzy w powo- 
dzenie idei słowiańskiej w Rosyi, 
główniezpowodu rosyjsko-polski e- 
Eo antagonizmu i z powodu zbyt 
wygórowanych (!) żądań Polaków. Gdy 
mu na to p. ((zudowski zauważył, że polity- 
czne położenie Polaków i zaciekła walka z 
germanizmem, zmuszają ich do szukania po- 
rozumienia z Rosyanami, że na tem stano- 
wisku stało zawsze stronnictwo polityki re- 
alnej, i że w tym kierunku odbywa się ewo- 
lucya w demokracyi narodowej, p. Guczkow 
zakończył rozmowę oświadczeniem, że w 
szczerość Polaków nie wierzy (ll). 
Słowem rokowania Petersburga z Moskwą do 
niczego nie doprowadziły. 

Wymowne światło na różnicę w charak- 
terze obu towarzystw rzuca szczegół, że pe- 
tersburscy slawiści t. i. w Ściślejszem tego 
wyrazu znaczeniu, profesorowie i uczeni: 
Schachmatow, Kariejew, Łappo Da- 


się udziału w petersburskiem towarzystwie, 
przystąpili natomiast do mosklewskiego. 

Zaznaczywszy następnie, że zjazd praski 
nie ziścił pokładanych w nim nadziei, prof. 
Ździechowski pisze dalej ; 

Pokazało się, 
kowanej prawicy 
nie mieli w stronnictwach swoich dość wpły- 
wu, ażeby je za sobą pociągnąć w poglądzie 


oni teraz głębokiem rozgoryczeniem do tego 
stronnictwa, do Guczkowców, którzy, jak się 
w »Moskowskim Je- 
żenedielniku«, >nie mając ani za grosz entu- 
zyszinu reformatorskiego, obtarli się w roz- 
prawdziwych biuro- 
wsiąknęli w siebie wszyst- 


zlernikowców — 
pisze dalej prof. Ździechowski — mamy 
pod sztandarem centrali- 
3 na rozum polityczny 
tych stronnictw, któryby im otworzył oczy 
wcale 


4 część 
mogliby- 
naszych 


lepsi, najrozumniejsi, ci, co najgłębiej patrzą 
w istotę kryz 
chodzi. Uświa 
że Polacy są żywiołem, 
łączącym liberalizm polityczny z konserwa- 


przygotow ma- 
teryał do lepszej przyszłości «<, w 


Raz arzytajmniej bez Żydów! 


Towarzystwo bura 
młodzieżą rękodzielniczą 
lutego I konstytuujące zgromadzenie w sali 
Towarzystwa 
grono kupców i 
przez aklamacyę przewodniczącym P. Mar- 
szałka barona Gótza. Przewodniczący oznaj- 
mil przedewszystkiem, że statut Towarzy- 
stwa sostał prze% Namiestnictwo zatwierdzo= 
ny, Towarzystwo zatem rozpoczyna sw pracę 
opieki nad młodzieżą rękodzielniczą na sze- 
rokiej podstawie i pragnie zakładać 
bursy, wywierać wpływ wychowa- 
wczy. wytwarzać poczucie obowiąz- 
ków i pośredniczyć między radzi- 
cami a majstrami. Wzorem dla Towa- 
rzystwa będzie wiedeński >Le hrlingsve- 
rei n<, stworzony przez stronnictwo chrześ- 
cyańsko-gocyalne jeszcze przed 25 laty. Pod 


ks sza Lil M. wije 


względu petersburska wy-|T 


nilewski, Ławro w, Jacymirski, zrzekli| V 


październikowców na drogę po- 
ojczyzny. Przejęąci Si 


Tego samego na inałą 
Towarzystwo, 
bursę w Krakowie im. 
Nim połączonemi siłami 
ku temu gmach, Towarzystwo zamyślą otwo- 
rzyć bursę 
talnej w tak 
niów przynajmniej, 
wania Ś. 


dnomyślnie baron Götz. Wiceprezesami PP. 
skład Zarządu weszli 
Dr Maiss, posel Maryewski, Schil- 
Auczyc, X 

X. Siemaszki, Ostrow- 
ski i Górecki. Zastępcami wybrano pp. iglic- 


Lepiej późno niż nigdy! Był też już czas 
i zaopiekowano u nas 
młodzieżą rękodzielniczą i strzeżono ją przed 
deprawacyą Socyalistyczną. Szczęśliwie ustrzę- 
j i wpływu ż ydo- 
wskiego, który mu początkowo zagrażał 
przez zaproszenie do współdziałania kilku tu- 


itarn. 
pieki naszej także ńa młodą 


piekuńczej i wielu innych stowarzyszeń. 
kovon Towarzystwu szczęść Boże w jego 
pracy 


Z przebiegu sobotniego posiedzenia przy- 
taczamy jeszcze następujące szczegóły. 


Jako wytyczne na przyszłość postawiliśmy 
sobie: rozpoczęcie działalności od Krakowa, 
w którymby miała 


ać zapomocą odpowiednich 


cz urządzeń mło- 
dzież opieką, FR 54 


mianowicie przez zakładanie 
stowarzyszeń młodzieży, dostarczanie Rodzi- 
wej rozrywki w dni świąteczne, gier i ćwi- 
czeń fizycznych. 


go wychowawczego na nią wpływu, a stwo- 
odzitaby mło- 


zokodzielniczym, a nie 
szeregi niezadowolon ‘h. 
jak to się dziś częstokroć zdarza, RF 
ze środków do tego celu pro- 
s >wyszukiwanie 
zdolnej młodzieży polskiej i umieszczenie jej 
rękodzielniczych j handlowych, 


w bursach, 
internatach powstać mających lub już istnie- 
„ Będzie więc stowarzyszenie nasze 
także niejako pośrednikiem miądzy rodzica- 
Mi, Którzyby chcieli oddać swe dzieci do Giże 


e Następnie instruktor stowarzyszeń roko- 
zielniczych i Przemysłowych p. Ostrow 
inżę- 
olle zawiadomił, że stowarzyszenie Już 
pawnym funduszen): korzystając 

A trzy tutejsze sto- 
warzyszenia, między niemi Towarzystwo >0 
się przygotowaniem 
re przyniosły 2700 
kor. czystego zysku. Kwota około 900 kor: 
Przypadła na Towarzystwo 20 własnych Bi- 
tachs, które przekazało ją na rzec weho- 
dzącej dzisiaj w życie instytucy : 


odbyło BĘ POSEd je 


Str. 2. 


Śladami Prusaków. 


Rząd i władze węgierskie w postępowaniu 
z ludami słowiańskimi na Węgrzech niczem 
prawie nie różnią się od hakatystycznych władz 
pruskich. Z wielu wypadków, świadczących o 
barbarzyństwie madziarskiem przytaczamy po- 
niżej jeden niezmiernie charakterystyczny. 

Jeden z obywateli słowackich nadesłał „Dzien- 
nikowi Polskiemu" list następujący: 

Franciszek Łuszczyk, Polak, kupił niedawno 
od pewnego „pana* kawałek gruntu.. Wybuchły 
jednak spory sąsiedzkie, tak że nie mogli się 
pogodzić, Zamiast, by sprawa szła jedynie wła- 
ściwą drogą sądową, zajęła się nią węgierska 
policya graniczna i — Łuszczak dostał polece- 
nie opuszczenia granie kraju. A trzeba dodać, 
że Łuszczyk przebywa tu już od 17 lat, jest 
człowiekiem bardzo porządnym i pracowitym, 
nigdy nie był nie tyłko karany ale nawet po- 
ciągany do odfowiedzialności. Aż tu nagle ka- 
zano mu jak najspieszniej wynosić się z kraju! 
Musi tedy, albo za pół darmo wszystko sprze- 
dać, albo brać na płecy i z siedmiorgiem dro- 
bnych dzieci wędrować do Polski! 

Sprawą Łuszczyka zajął się nasz poseł Ski- 
czak (obecnie zasądzony! Przyp. Red.) i gdy 
obradowały delegacye wspólne przedstawił całą 
sprawę p. Głąbińskiemu, który podobno był z 
Łuszczykiem na audyencyi u króla. Jeden z na- 
szych adwokatów zrobił we właściwej drodze od- 
wołanie przeciw temu barbarzyńskiemu ukazowi 
— ale II instancya zatwierdziła wyrok bani- 
cyjny. Wniesiono prośbę do ministerstwa, ale to 
w każdej tego rodzaju sprawie, gdzie o Pola- 
ków chodzi, zatwierdza orzeczenie władzy. Nie 
jest to odosobniony wypadek — są 
ich setki! 

Proszę was poszlijcie tu pewnego człowieka, 
ażeby zebrał dotyczące daty. Niech pomówi z 
tutejszymi Polakami i rozpyta ich o to, co Bię 
dzieje. Reszta to rzecz waszego pojmowania 
i sumienia — co do mnie „Dixi et salvavi ani- 
mam meam*. F 

Myśl wysłania odpowiednio wykształconego 
człowieka na Węgry do kolonii polskich celem 
zebrania odpowiedniego materyału o ucisku ma- 
dziarskim jest naszem zdaniem godną poparcia. 
Możeby nad nią zastanowiła się „Rada narodo- 
wa“? Ta ostatnia, jeżeli znajduje fundusze na 
różne wątpliwej wartości rzeczy, możeby zna- 
lazła także i na cel powyższy? i 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków, 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan |! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wiorek 
Piotra Damiana; pojuttze we środę Popielec, Macie- 
ja ap. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 12; 
sachód przypada a godz. 4 minui 53; długość dnia 
godzin 10 minut 38. 


Kraków 22 lutego. 

Magistrackie igraszki karnawałowe. Podczas 
gdy na ulicach miasta pełno jeszcze kup nawet 
zasp brudnego śniegu, gdy po chodnikach i to- 
rach ulicznych ostra gruda i głębokie wyboje 
narażają na każdym kroku przechodniów na 
złamanie nóg i gdy brakuje rąk do usu- 
nięcia tych przeszkód i niebezpie- 
czeństw w ruchu ulicznym — magistrat 
miasta Krakowa obmyślił dla swoich robotników 
pewnego rodzaju zabawę, pragnąc widocznie przy- 
czynić się również do ogólnej wesołości karna- 
wałowej. Otóż znaczny zastęp robotników wy- 
slano do fosy na błoniach, celem wyrębywania 
z niej lodu. Spełniając sumiennie to zadanie, 
robotnicy ci składają wyrąbane bryły lodu tuż 
obok fosy, nie troszcząc się dalej o nie. Gdy 
więc w godzinach popołudniowych słońce cieplej 
zaświeci, bryły te topnieją szybko, a woda ob- 
ficie spływa ponownie do fosy, aby się w nocy 
znów na lód zamienić. Potem następuje ponowne 
wyrębywanie lodu i ponowne topnienie i tak 
dalej i dalej — bez skutku. Bawi to wprawdzie 
widzów tej — syzyfowej pracy, ale pożytku, 
jak przypuszczać można, nie przynosi. Lecz miej- 
my nadzieję, że zmieni się po — karnawale. 

Hakatystyczno-żydowski adwokat. Hołdujący 
prądom asymilacyjnym pocieszają się zawsze, 
że przecież inteligencya żydowska, w pol- 
skich szkołach wychowana, ma pewne poczucie 
polskości (() — że inteligencya żydowska stwa- 
rza niepodlegający wątpliwości łącznik, który w 
porozumieniu polsko-żydowskiem może odegrać 
pierwszorzędną rolę, 

Tymczasem -rzecz się ma zupełnie przeciwnie 
— i właśnie ci nasi asymilatorzy nie chcą zro- 
zumieć, że jeśli gdzie, to włuŚnie wśród inteli- 
gencyi żydowskiej, prąd nacyonalistyczny 
tj. zupełnej odrębności Żydowskiej, najbardziej 
budzi się do życia — skntkiem czego klasa ta 

ydowstwa naszego z każdym dniem coraz bar- 
dziej wrogo stoi przeciw wszystkiemu 
co polskie. 

Na dowód tego otrzymaliśmy list z prowin- 
cyi, w którym pewien obywatel żali się, iż poł- 
skie obywatelstwo nasze narażone jest na to, 
aby od żydowskich adwokatów otrzymywać ko- 
respondencye, opatrywane niemieckimi do- 
datkami, pieczątkami etc. I w tym wypadku 
Żyd-adwokat z Krakowa nadesłał list z następ. 
pieczęcią: Dr Juda Peiper, Landes u. Gerichts- 
Advokat in Krakau, Grodgasse Nr 59. 

Taki Żyd-hakatysta tuczy się w polskiem 
mieście, na polskim chlebie! 

Przedstawienie dla młodzieży w teatrze lu- 
dowym. W sprawie tej piszą nam z miasta. D. 
19 b. m. odbyło się w teatrze ludowym przy u- 
licy Rajskiej przedstawienie „Twardowski na 
Krzemionkach* dla młodzieży szkół pospolitych 
i wydziałowych. Byłeby bardzo dobrze, gdyby 
inicyatorzy takich przedstawień (jako pedago- 
dzy) zechcieli się wprzód sami przekonać o war- 
tości sztuki. Powyż wymieniona sztuka wcale 
się dla dzieci nie nadaje. Nie ma w niej jedno- 


Towarzystwo Śtolarzy w Kalworyi Zebrzydowskiej 


litego związku, raczej składa się z pojedynczych, 
w żadnym związku nie stojących fragmentów. 
Niektóre miejsca zbyt zmysłowe i drastyczne 
dla dzieci. Wprawdzie oni tego jeszcze nie ro- 
zumieją, ale w uczniach szkół wydziałowych o- 
budzają zmysłową żądzę, co chyba pedagogicz- 
nie nie jest. Czyż brak nam odpowiednich sztuk 
z historyi Polski, jak „Obrona Częstochowy” i 
t. p, których treść z nauki szkolnej znają? Ta- 
kie sztuki budzą uczucia moralne i patryotycz- 
ne. Sądzimy, że na przyszłość coś podobnego 
nie zajdzie i odpowiednie czynniki pierwej same 
się zastanowią, co dla dzieci wypada, a co nie 
niewypada, bo ze sztuki powyższej młodzież ża- 
dnej a Żadnej korzyści nie odniosła. 

Z teatru miejskiego. Wypełniona na niedziel- 
nem przedstawieniu sala teatru przyjmowała 
hucznymi wybuchami śmiechu obie komedye „Za 
cisze domowe“ i „Bliźnięta z Brighton“. — 
Względy repertuarowe pozwalają dać następne 
przedstawienie tych pełnych humoru komedyj 
dopiero w piątek b. tygodnia. We wtorek dana 
będzie „Małgorzatka* po raz siódmy; w Środę 
i czwartek ukażą się kolejno „Noc listopadowa“ 
i „Lilla Weneda*. 

Z teatru ludowego. We wtorek po raztrzeci 
z rzędu 3-aktowa operetka p. t. „Wesoła dwój- 
ka,“ która zdobyła sobie w sobotę i niedzielę 
niezwykły sukces. 


Konsulent Izb handlowych. Izby handlowe i 
przemysłowe w Brodach, Krakowie i Lwowie 
ustanowiły Dra Rogera bar. Battaglię, dyrekto- 
ra centralnego Związku galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego i posła na Sejm krajowy i do Ra- 
dy państwa wspólnym konsulentem, poruczając 
mu zastępowanie i strzeżenie wobec ministerstw 
i władz centralnych konkretnych interesów, ob- 
jetych zadaniem krajowych Izb handlowych i 
przemysłowych. 

(Czy nową tę godność stworzono może z te- 
go powodu, że ministrem handlu został obecnie 
chrześcijańsko-socyalny mąż stanu, nie bardzo 
„Sympatyczny“ żydowskim „menerom* ga- 
licyjskich [zb handlowych? — Red.) 

Zapomogi dla rękodzielników. Prezydent mia- 
sta przyznał wczoraj zapomogi z funduszu X. 
Jana Schindiera: 3 majstrom szewskim, 3 kra- 
wieckim, 2 stolarskim, 1 tapicerskiemu, 1 ślu- 
sarskiemu i 1 brązowniczemu. 

Z funduszu Banku hipotecznego przyznał 
prezydent zapomogi: 1 majstrowi szewskiemu i 
1 rzeźbiarskiemu. 

Wieczór śmiechu. Z „Ogniska nauczyciel- 
skiego* donoszą, iż staraniem sekcyi zabawo- 
wej odbędzie się w Stowarzyszeniu we wtorek 
dnia 23 b. m. „Wieczór śmiechu“, na który zło- 
Ży się następujący program: 1) „Elegia“ i „Spo- 
tkanie“ humorystyczne deklamacye — p. St. 
Ekier, 2) Rady dla panien“ kuplety — p. St. 
Ekier, 3) „Fonograf — wynalazek ostatniej do- 
by“ (z humorystycznemi demonstracyami) pp. 
M. Haraschin i Ekier, 4) „Romeo i Julia“ ko- 
medya w 1 akcie — pp. Matusiakówna, Kopał- 
ka i Lesicki, 5) „Nauczyciel* i „Toast p. Ma- 
cieja* — p. L. Haraschin, 6) humorystyczne o- 
brazy świetlne z wycieczki do Morskiego Oka— 
p. Wójcik. Na zakończenie tańce do godziny 
12-tej. 

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczór. 
Wstęp wolny tylko dla nauczycielstwa i ich 
najbliźszych rodzin. 

„Słodki bal* stowarzyszenia krakowskich 
cukierników zasługiwał istotnie na to miano. — 
Bawiono się słodko, tańczono słodko, słodkie 
walce wygrywała orkiestra 56 p. p., słodkiemi 
były danserki, słodyczy wiele zawierały bufety, 
słodkimi były nawet kotyliony w postaciślicznych 
kwiatów — z cukru. Słodki ten bal odbył się 
wczoraj w salach Klubu pocztowego, a skoń- 
czył się dopiero dziś rano. Bal rozpoczęto polo- 
nezem, prowadzonym przez p. Mauriziego, po 
którym dopiero rzucono się w wir walca. Nie 
brakło jednak kadrylów i mazurów, które pro- 
wadził, jak zawsze ku zadowoleniu tańczących, 
p, Oskar Doening O powodzeniu zabawy star- 
czy, by świadczyła jedna okoliczność: do ka- 
dryla pierwszego stanąło 240 par, wśród tych 
wiele pięknie ukostyumowanych. 

Kradzieże pocztowe. W styczniu z. r. przy- 
dzielono asystentowi pocztowemu, Stanisławowi 
Jakubowskiemu, w głównym urzędzie pocztowym 
w Krakowie, magazyn pakietów, w którym miał 
odbierać od stron należytość. W jakiś czas po- 
tem poczęły chodzić słuchy, że Jakubowski do- 
puszcza się małwersacyi — a przeprowadzone 
w październiku z. r. szkontrum, potwierdziło po- 
głoski te. Okazało się, że Jakubowski, począwszy 
od kwietnia z. r. zatrzymywał zaliczki, a po- 
krywał je Ściągalnem wkładowem. Pieniądze skła- 
dał w Kasie oszczędności, skąd zabrano sumę 
873 koron. Ogółem sprzeniewierzył 1439 koron, 
płacąc tylko 500 koron, czyli że szkoda wynosi 
939 koron. 

Jakubowski przyznał się do czynów zarzu- 
conych, lecz twierdził, że zatrzymywał tylko 30 
koron miesięcznie na lekarstwa. Natomiast świad- 
kowie zeznali, że grywał on w karty i lote- 
ryjkę, a przytem hula. Długi jego wynoszą do 
7000 koron. 

Dziś stanął Jakubowski przed trybunałem 
przysięgłych, oskarżony przez prokuratora Dra 
Obtułowicza. Przewodniczy « radca Jasiewicz. O- 
skarżony podtrzymuje swe zeznania, złożone w 
śledztwie i twierdzi, że do malwersacyi zmusiła 
go choroba i koszta leczenia. 


Na ofiary katastrofy. W dalszym ciągu zło- 
żyli w książęco-biskupim konsystorzu na dot- 
kniętych trzęsieniem ziemi w południowych Wło- 
szech: parafia Poronin 136 k., Myślenice 55 k., 
Izdebnik 15 k., Spytkowice ad Zator 42 k, 

W Towarzystwie fotografów - amatorów, 
Karmelicka 15, odbędzie się w piątek dnia 26 
b. m. o godzinie 6 popołudniu wieczór obrazów 
świetlnych dla dzieci członków i gości przez 
tychże wprowadzonych. 

Zarząd Towarzystwa podaje też do wiado- 
mości, że członkowie mogą abonować po zniżo- 
nej cenie pismo (wiedeńskie nie pruskie) fo- 
togr.-ilustr. „Kamera-Kunst*, o ile zaraz zgło- 
szą zobowiązanie się dg abonamentu na cały 
rok 1909 na ręce pana E. Griinhausera, Szew- 
ska 2. 

Polskie Kełko kontuszow8 urządza doroczne 
nabożeństwo żałobne za zmarłych członków we 
czwartek, dnia 25 bm.. o godzinie 9 rano, w 
kościele XX. Emerytów, ulica Sławkowska, ko- 
Ściół św. Marka. Wydział prosi członków o jak 
najliczniejsze przybycie. 

Z Towarzystwa lekarskiego. Posiedzenie To- 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowe i własne. 


GŁOS NARODU « dnia 23 Lutego 1909 


warzysta lekarskiego krakowskiego odbędzie się 
we środę dnia 24 lutego b. r. o godzinie 6-tej 
wieczór w Domu lekarskim (Radziwiłłowska 4). 
Porządek dzienny: Wykład prof. Bochenka 
„o gruczołach przytarczycznych; rozwój, a- 
natomia i fizyologia*. 

Z „Sokoła“. Ś. p. Juliusz Szczepański, dłu- 
goletni członek wydziału Sokoła krakowskiego, 
zmarł pod Lwowem w krajowym szpitalu w 
Kulparkowie, gdzie pełnił obowiązki urzędowe 
jako kasyer Wydziału krajowego. Zmarły jako 
ruchliwy i pełen inicyatywy przewodniczący ko- 
misyi obcehodowej, położył też wiele zasług na 
tem polu i pozostawił po sobie wdzięczną pa- 
mięć. 

Za duszę śp. Szczepańskiego odbędzie się 
staraniem Sokoła krakowskiego nabożeństwo 
żałobne w kościele 0O. Reformatów we środę 
dnia 24 b. m. o godzinie 9 przedpołudniem. 

Wzywa się członków Towarzystwa, aby w 
nabożeństwie tem jak najliczniej wzięli udział. 
(Strój cywilny — odznaka sokoia). 

Wydział. 

Maryi Teresy stanowisko wobec Stolicy św. 
po rozbiorze Polski. Pod tym tytułem wygłosi 
9 marca o godzinie 5 popołudniu w auli nni- 
wersytetu X. prałat prof. Dr Chotkowski od- 
czyt, którego czysty dochód przeznaczony na a- 
parata kościelne dla najuboższych kościołków 
w kraju. ' 

IV Koło kongrogacyi pań nauczycielek, któ- 
rego staraniem odczyt się odbędzie, spodziewa 
się, iż wobec szlachetnego celu i interesującego 
przedmiotu prelekcyi, publiczność krakowska li- 
cznem przybyciem poprze jego pracę. 

Bilety w cenie 2 k., 1 k., 60 h. i 40 hal. 
moźna nabywać w księgarni Krzyżanowskiego 
a w dniu odczytu przy wejściu na salę, 


Z Kraju. 


Pogrzeb śp. Włodzimierza Gniewosza. Ze 
Lwowa telefonują nam: Dziś rano złożono zwło- 
ki Ś. p. Gniewosza na katafalku, przybranym 
zielenią i mnóstwem wieńców, w łacińskiej ka- 
tedrze. O godzinie 10 rano rozpoczęło się na- 
bożeństwo żałobne. Przed wielkim ołtarzem od- 
prawiono msze św. a egzekwie odprawił arcy- 
biskup Bilczewski i Teodorowicz. O godzinie 11 
wyniesiono zwłoki przed katedrę, gdzie członek 
Koła polskiego Dr Roszkowski pożegnał zmar- 
łego imieniem Koła, podnosząc jego zasługi. 
Potem kondukt ruszył. Przed 6-konnym kara- 
wanein jechał wóz, zasłany wieńcami, między 
tymi od Koła polskiego, od szeregu Towarzystw 
wiedeńskich, Tow. kredytowego ziemskiego, Tow. 
gospodarskiego i od szeregu miast, których 
zmarły był honorowym obywatelem. Za trumoą 
postępowali posłowie do Sejmu i Rady pdhństwa, 
komendant korpusu hr. Auersperg z jeneralicyą 
i delegatami pułków lwowskich, prezydent mia- 
sta Ciuchciński z radnymi, przedstawiciele władz 
i liczna publiczność. Zwłoki złożono na cmenta- 
rzu łyczakowskim w grobowcu rodzinnym 

Zawieje śnieżne w Galicyi. Wskutek zawiei 
śnieżnych, jakie w ostatnich trzech dniach po- 
wstały na wielu liniach kolei lokalnych we 
wschodniej części kraju, ruch został zupełnie 
wstrzymany. Jak biuro korespondencyjne donosi, 
przerwany został ruch na liniach Lwów-Jawo- 
rów, Lwów-Kurowice, Borki-Grzymałów i na 
wszystkich koiejach lokalnych w okręgu Koło- 
myjskim. 

Stanisławowska dyrekcya kolei donosi: Z po- 
wodu zawiei śnieżnej wstrzymano ogólny ruch 
na wszystkich szlakach kołomyjskich kolei lo- 
kalnych z dniem 20 bm. aż do odwołania. 

Również i w zachodniej Galicyi ruch kolejo- 
wy doznaje przeszkód. Prawie wszystkie pociągi 
przychodzą do Krakowa z opóźnieniem. 

Z Lipnika koło Białej, (Kor. wł.). W dniu 2 
b. m. odbyło się Walne Zebranie członków Koła 
T. S. L. w Lipniku. Sprawozdanie Zarządu Koła 
i kasyera z urządzenia „Qwiazdki,* która od- 
była się 20 grudnia 1908 r. dla dzieci tutejszej 
szkoły polskiej, przedstawia się następująco: 
Zostało ogółem obdarzonych 208 dzieci szkol 
nych. Są to dzieci przeważnie tutejszych robot- 
ników fabrycznych, dla których założono przed 
4 laty szkołę z językiem wykładowym polskim, 
jakiej przedtem nie było. Dla zachęty i pomocy 
otrzymują co roku dzieci szkolne podarunki, Jaz 
koto: ubrania, trzewiki i t. p., aby i one miały 
jeden jaśniejszy dzień w roku. Cały koszt urzą- 
dzenia „QGwiazdki* wynosił 1233 kor. 09 hal. 
Dochody były następujące: Na odezwy i podania 
Koła T. S. L. do Wydziału krajowego i kilku 
wydziałów powiatowych, tudzież do osób pry- 
watnych wysłane, jakoteż od Polaków w Lipniku 
i z wkładek członków wpłynęło 972 koron 39 
halerzy. 

Pozostało więv niudoboru w kwocie 260 ko- 
ron 70 hal. Niedobór ten w krótkim czasie po- 
kryć musimy. 

Wielki stosunkowo koszt „Gwiazdki* tłóma- 
czy się tem, że wiele dzieci z powodu wielkiego 
niedostatku otrzymało kompletne ubrania i 
trzewiki. Podając sprawozdanie powyższe do pu- 
blicznej wiadomości, składamy niniejszem wszyst- 
kim łaskawym ofiarodawcom i dobrodziejom z 
głębi serca: „Bóg zapłać!* Przewodniczący: 
Józef Jakubiec, sekretarz: Antoni Flanz. 

Mielec. (Kor. wł) Żydowski bal w ży- 
dowskiem mieście. Często się słyszy o na- 
trętnem wpychaniu się Żydowstwa do najrozma- 
itszych towarzystw, lecz są ludzie, którzy twier- 
dzą, że żale te bywają zazwyczaj przesadzone. 
Żydzi, głównie propagatorzy germanizmu w Ga- 
licyi, należą mimo tego do stowarzyszeń Ligi 
Pomocy przemysłowej, bo od czegoż głowa na 
karku i spryt iście żydowski. To też ruch od- 
dzielenia się od Żydów jest w pierwszym 
rzędzie ruchem bojkotującym germa- 
nizm „Mosesy”, „Josefy“, „Herszeł* — te pier- 
wsze placówki pruskie. Tyloletni pobyt w kraju 
polskim, który ich żywi i odziewa, nie wzbu- 
dził w nich nawet wdzięczności i tego uświa- 
domienia, że są Mojżeszami i Józefami. 

To, co przytaczamy poniżej, powinno ocknąć 
największych optymistów. Oto komitet balu 
mieszczańskiego w Mielcu rozesłał w tych dniach 
następujące zaproszenie: 

„Na cel dobroczynny (!) odbędzie się w so- 
botę dnia 20 lutego 1909 w Mielcu, w lokalu 
p. Łojczyka na piętrze, bal mieszczański, na 
który podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić 
WP.. z Rodziną. Za Komitet; Feliks Brożono- 
wicz, Israel Hermde (l), Blattberg Alter (1), An- 
toni Dębicki, Józef Kolasiński, Lejzor Versthn- 
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dig (IM), Franciszek Jaglarz, Mozes (1), Aschheim 


Brożonowicz. -— Ceny“ i t. d. 

Dodać do tego należy, że zaproszenia dru- 
kowane zostały w drukarni żydowskiej, a spra- 
wa nabierze dopiero właściwego zabarwienia. — 
Gdyby nie nadesłany przez autora koresp. 
egzemplarz owego zaproszenia, myśŚlelibyŚmy, że 
to farsa. Bo czyż to nie dziwne, by mieszczań- 
stwo, urządzające bal na cel dobroczynny uznało 
za stosowne być reprezentowanem takim ko- 
mitetem. Na 14 członków — pięciu Żydów !! 
Fakt tet na tem miejseu zanotować należy. Je- 
dnego tylko pragnąć by należało, oto uwiecznie- 
nia fotograficznego, jakto w Mielcu na balu, 
zakasawszy chałaty (aż ukazały się francuskie 
pończochy) sunęli w Polonezie Israele, Altery, 
Lejzory, Mozesy (1) — z tem jednak podpisem: 
„na cel dobroczynny“ ! 

Nowy Sącz. (Kor. wł.) Uchylenie wy- 
borów do Rady miejskiej. Jeszcze w gru- 
dniu 1907 po wylosowaniu połowy członków 
Rady miejskiej we wszystkich trzech kołach, 
odbyły się wybory nowej połowy Rady. Przy 
tych wyborach walczyły dwa stronnictwa zacię- 
cie. Jedno stronnictwo składało się z mieszczań- 
stwa z wiceburmistrzem na czele, drugie zaś 
z inteligencyi i kahalników z burmistrzem na 
czele. Mieszczanie zwyciężyli w III kole wybor- 
czem, wybierając wszystkich swoich zwolenni- 
ków tak, że nawet ani jeden z przeciwnego 
stronnictwa nie został wybrany do Rady. W I 
i II kole wyborczem zaś zwyciężyło stronni- 
ctwo burmistrza, wybierając samych swoich na 
radnych i zastępców. Protesta oczywiście wnio- 
sły oba stronnictwa. Dochodzenia zarządzone 
przez namiestnictwo wskutek tych protestów 
prowadziły się przez cały rok i oba stronnictwa 
starały się w namiestnictwie za pomocą szalo- 
nych protekcyj'o uwzględnienie ich protestów, 
tak, aby każde z nich utrzymało się z wybora- 
mi w zwyciężonem kole wyborczem. Każde z 
tych stronnictw ciągle wysyłało swą deputacyę 
do namiestnika Bobrzyńskiego o przychylne za- 
łatwienie swej sprawy protestowej i rzeczywi- 
Ście potrzeba tu było wyroku Salomonowego, 
by nim zadowolić mieszkańców tutejszego mia- 
sta, którzy też z niecierpliwością oczekiwali 
rozstrzygnięcia tych protestów przez namiestni- 
ctwo. 

Dzięki dowcipowi namiestnika Bobrzyńskie- 
go, wszystkie protesta obu stronnictw zostały 
uwzględnione i we wszystkich trzech kołach od- 
będą się nowe wybory. Wiadomość ta nadeszła 
tu onegdaj, wywołała wielką sensacyę i urado- 
wanie wśród wszystkich mieszkańców miasta, 
którzy bez wyjątku są zadowoleni tem dowcip- 
nem i trafnem orzeczeniem namiestnictwa. 


Krościenko nad Dunajcem. (Kor. wł.) Jak 
wszędzie tak i u nas karnawał w całej pełni. 
Towarzystwo kasynowe za staraniem nowego 
swego przewodniczącego p. Maryana Kwieciń- 
skiego, naczelnika sądu, przoduje w Życiu to- 
warzyskiem. Na licznych zabawach ochocze ta- 
ny ciągną się do białego rana. 

Wyjątkiem była ubiegła niedziela. Koło To- 
warzystwa Szkoły Ludowej w Krościenku świę- 
ciło bowiem wówczas uroczyście rocznicę pow- 
stania styczniowego. W sobotę dnia 13 lutego 
odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne, a pu- 
bliczność szczelnie wypełniająca kościół parafial- 
ny błagała Wszechmocnego o zmiłowanie dla 
poległych bohaterów w walce o niepodległość 
narodu. Straż ochotnicza ogniowa oddawała cześć 
bohaterom, czuwając około złożonego katafalka. 

Dnia 14 lutego odbył się wieczór patryoty- 
czny. Program wieczorku był wielce urozmaico- 
ny i wzniosły. Rozpoczął go adwokat Dr Przy- 
było odczytem popularnym, przedstawiając tre- 
ściwie i barwnie walkę rozpaczliwą a świętą 
bohaterów styczniowych. Śpiew chóru amator- 
skiego wypadł zadowalniająco dzięki staraniom 
nauczyciela p. Dziubana. Okrasą wieczorku była 
deklamacya sędziego p. Aleksandrowicza, wy- 
głoszona. z przejęciem i siłą, a oklaskiwana za- 
wzięcie. Na zakończenie odegrano akt trzeci 
z „Kościuszki pod Racławicami“. — Lud licznie 
zebrany z drżeniem wewnętranem i bijącem ser- 
cem śledził ruchy kosynierów, dziatwa zgroma- 
dzona była do łez rozrzewniona. Wieczór cały 
wywołał uczucie wzniosłe — a Zarząd Koła T. 
S. L. zyskał sobie zań pełne uznanie. Oby tylko 
w pracy nie ustawał, lecz w ludzie tutejszym 
wraz z oświatą — krzewił narodowego ducha. 

Objawem godnym do zanotowania jest to, 
że mimo rozluźnionych stosunków towarzyskich 
w naszem miasteczku — w wieczorku wzięli 
udział wszyscy — lud iinteligencya, duchowień- 
stwo i okoliczni obywatele. Nauczycielstwa lu- 
dowe na wieść o wieczorku, zjechało się nań 
nawet z dalekich stron. Objaw dodatni i godny 
do zanotowania! 

Świeżo założone Towarzystwo „Jedność* mi- 
mo krótkich chwil swego życia, śmiało egzy- 
stencyę swą wzmacnia. Źycie towarzyskie pły- 
nie tu równym co w kasynie korytem. 


Z zaboru rosyjskiego 


Proces rewolucyjnej organizacyi wojskowoj 
w Warszawie. W ciągu pięciu dni sąd wojen- 
ny w Warszawie rozpatrywał sprawę 38 e- 
sób, oskarżonych o należenie do »Bezpartyj- 
nej organizacyi wojskowo-rewolucyjnej war- 
szawskiego okręgu wojennego«, bądź do 
»Wszechrosyjskiego Związku oficerskiego«. 

Stowarzyszenia te — według aktu oskar- 
żenia - postawiły sobie za cel obalenie w 
drodze powstania zbrojnego obecnego ustroju 
monarchicznego w państwie rosyjskiem i za- 
stąpienie go rządem republikańskim. Należe- 
nie do tego stowarzyszenia pociąga za sobą 
karę 8 lat ciężkich robót. 

Szczegóły sprawy są następujące: W lecie 
190% r. wśród szeregowców brygad artyleryj- 
skich, obozujących pod Warszawą na poligo- 
nie rembertowskim, wykryto tajne stowarzy- 
szenia o charakterze rewolucyjnym. Człon- 
kowie stowarzyszeń urządzali wiece, na któ- 
rych wygłaszano mowy rewolucyjne, a sze- 
reg dokonanych rewizyj w namiotach żołnier- 
skich w obozie oraz w koszarach niektórych 
brygad po ich powrocie na kwatery zimowe— 
wykryły większą ilość wydawnictw nielegal- 
nych. Jak wykazało śledztwo, wydawnictwa 
nielegalne pomiędzy żołnierzami rozpowszech- 
niali podporucznicy 23 i 21 konnych bateryj 
Pańkow i Kalinin, członkowie »Wszechrosyj- 
skiego Związku oficerskiego«. Po powrocie 2 


magawyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko we własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 


w Krakowie, ul. 
Meble s drzewa suszonego w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapic"rski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzacki. 


brygady artyleryi do Białej, gdzie konsystuje, 
aresztowano na wiecu 12 szeregowców oraz 
dwóch uczniów gimnazyum miejscowego: Lauf- 
mana i Temkina. 

Po przeprowadzonem śledztwie przez żan- 
darmeryę do odpowiedzialności pociągnięto 
6 oficerów, 30 żołnierzy i 2 uczniów. 

Po pięciodniowych rozprawach sąd wydał 
wyrok, na mocy którego skazano na ciężkie 
roboty 4 oficerów, mianowicie: por. Krako- 
wieckiego (8 lat), Edwarda Downara-Zapol- 
skiego (8 lat), Grzegorza Pańkowa (6 lat) i 
Jana Kalinina (6 lat). 

Na osiedlenie skazani zostali 
niowie gimnazyum bialskiego: 
Laufman. 

Z pośród żołnierzy, 4 skazano na ciężkie 
roboty od 6 do 8 lat, 12 na osiedlenie, czte- 
rech na rok batalionów dyscyplinarnych. U- 
niewinniono 8 ludzi. 

Zniknięcie dokumentów zjazdu rabinów. Ga- 
zety żydowskie donoszą, Że czterej rabini: z 
Radomia, Łukowa, Staszowa i Ciechanowa, któ- 
rych wybrano do komisyi redakcyjnej w celu 
zredagowania uchwał zjazdu rabinów w War- 
szawie w przeciągu miesiąca, zaprosili dodatko- 
wo rabina z Radzymina, znanego fanatyka. Ten 
pracował tylko tydzień i wyjechał. Protokóły na 
zjeżdzie spisali w 2 egzemplarzach rabini ze 
Staszowa i Grajewa, obecnie okazało się, że 
protokół tego ostatniege zaginął. Prezydyum 
zaniepokoiło się tym faktem i przyjechawszy 
umyślnie do Warszawy powtórnie, zacząło ba- 
dać, w jaki sposób znikł ten dokument. 

Tutaj jednak spotkała ich nowa niespodzian- 
ka. Okazało się, że w Warszawie niema ani je- 
dnego członka komisyi redakcyjnej, gdyż wszy- 
scy pojechali do Radomia wraz dokumentami. 
Wysłano depeszę do rabina radomskiego, żeby 
przyjechał z papierami, ten jednak nadesłał od- 
powiedź, że sam przyjechać nie może, ale pa- 
piery już wysłał. Rabini czekali tydzień napró- 
Żno, papiery nie nadeszły. Wywołało to jeszcze 
większe poruszenie, gdyż prócz protokółu zni- 
knęły już także i dokumenty, dotyczące uchwał. 
Rabini opuścili Warszawę skonfudowani, mają 
jednak za tydzień przyjechać, Żeby ostatecznie 
sprawę załatwić, 

0 własność placu Saskiego w Warszawie. 
W tych dniach, jak donosi „Nowaja Ruś,“ do 
konsulatu rosyjskiego w Londynie zjawił się pe- 
wien jegomość i oznajmił, że jest właścicielem 
tej części placu Saskiego w Warszawie, na któ- 
rej wybudowano sobór prawosławny. Może on 
na mocy dokumentów dowieść swoich praw i za- 
kłada protest przeciw wybudowaniu na jego po- 
siadłości cerkwi. Konsul zawiadomił o tem wam 
szawskiego jenerał-gubernatora, który nakazał 
zebrać dane o osobie rzekomego właściciela pia- 
cu. Jeżeli potwierdzone będą prawa jego wła- 
sności, rozpocznie się proces. Budowa soboru ko- 
sztowała trzy miliony z górą. 

Ujęcie szajki bandyekiej w Lubelskiem. Gto- 
śny w swoim czasie bandyta Lis, który stoczył 
kilkunastogodzinną walkę z oddziałem wojska, 
aż musiano ogniem artyleryjskim zburzyć kuźnię, 
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„w której się zabarykadował — zorganizował w 


Lubelskiem kilka band rozbójniczych. Najwięcej 
wpływom Lisa uległy okolice Kurowa. Tam ban- 
da rozbójnicza, składająca się z przeszło 30 wła- 
ścian, zdołała utrzymać się do tej pory, wyko- 
nywując prawie w każdym tygodniu jakiś napad 
bandycki. Ostatnie napady bandy połączone z za- 
bójstwami, jak pisze „Ziemia lubelska,* zmusiły 
władze do energiczniejszego działania w tej 
sprawie. 

Śledztwo naprowadziło policyę na śład bandy. 
W Kurowie policya aresztowała szewca, nieja- 
kiego Szwaczynę, który przyznał się, że należy 
do bandy rozbójniczej, którą kieruje włościanin 
z pod Kurowa, Józef Grzechniak, pierwszy ko- 
lega i pomocnik Lisa. Następnie Szwaczyna 
wskazał policyi pozostałych członków bandy. 

W ten sposób w ciągu kilu dni zostali ujęci 
najczynniejsi członkowie bandy rozbójniczej, w 
liczbie siedrniu. Oprócz tego we wsi Barłogi pod 
Kurowem, w osadziezamoźnego włościanina, mają- 
cego 40 morgów ziemi ornej, Michała Kowalika, 
wykryto istny arsenał bandycki, Samego jednak 
Grzechniaka policya nie mogła aresztować, po- 
nieważ się zręcznie ukrył. Aresztowani bandyci 
przyznali się do przeszło stu napadów i rabun- 
ków, zabójstw i innych przestępstw zbrodni- 
czych. 

W dalszym ciągu wyłapano pozostałych rze- 
zimieszków, jako to: Radomskiego, który pod- 
czas aresztowania, broniąc się, zabił policyanta 
Szumkina. 

W pościgu za przywódcą bandy, Józefem 
Grzechniakiem, dnia 16 b. m. wieczorem wyru- 
szył z Lublina oddział policyi do powiatu lubar- 
towskiego. Po przybyciu policyi do wsi Trzci- 
niec, gm. Wielkie, policyanci udali się do domu 
włościanina Manki. Na widok policyi Manko 
począł uciekać; przytrzymano go jednak i wobec 
niego i sołtysa miejscowego Skolimka zaczęto 
rewidować mieszkanie, a następnie stodołę. Kie- 
dy policya wkroczyła do stajni, ze środka po- 
sypał się grad kul rewolwerowych. Policya co- 
fnęła się, w tej chwili wybiegł do drzwi jakiś 
człowiek i zaczął strzelać z brauninga do ucie- 
kających. Podczas strzałów został ugodzony kil- 
ku kułami w głowę i w brzuch sołtys Skolimek, 
który w kilka chwil zakończył życie. 

Po tem zajściu policya rozstawiła się koło 
stajni i zaczęła strzelać w stronę budynku, ban- 
dyta również zacięcie się bronił, strzelając raz 
po raz. Po godzinnem blisko strzelaniu ukryty 
bandyta ucichł zupełnie. Kiedy wkroczono do 
wnętrza stajni, zastano tam poszukiwanego Jó- 
zefa Grzechniaka, ciężko rannego z przestrzelo- 
ną głową, oraz zabitego kilku kulami konia. 

Przy Grzechniaku znaleziono brauning i 60 
nabojów. W kilka godzin Grzechniak zakończył 
życie, 


Ze świata. 


Olbrzymie bogactwo. Wiedeński Rothschild 
corocznie wydaje bilans swego stanu mają- 
tkowego. Wedle bilansu za rok 1908 przed- 
stawia się majątek domu Rothschilda wie- 
deńskiego w olbrzymiej sumie 11,116,594.672 
koron. Gdyby ów majątek był oprocentowa- 
ny tylko po 4 proc., toby ten olbrzymi ka- 
pitał przyniósł Rothschildowi roczny do- 
chód na 440 milionów koron. Lecz ten 
olbrzymi kapitał tkwi w różnych wielkich 
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przedsiębiorstwach giełdowych, tak, iż dale- 
Wiślna 1. 3. 
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Nr. 54. 


m | 


Ko więcej niżeli po 4 proc, się opłaca. Dzi- 


Pa Przewodnicz cy: Wniosek ten rozpa- | odczytania jeszcze raz zeznań oskarżonego |nłona i zad 
Proces p. Borowskiej. trzy trybunał!.. 2 y Haeckera, i p 4 p a i RUE 


ca. Ż artykuł swój p. t »Szpi - | wistej iż ni 
| dzeniuogro= z í | l f P. t. »Szpieg« na- | wis ej podstawy. Mimo iż nie - 
zt Edo « Włydodakich kj nie nie PEN RETE szósty), mięsie o" OWSKa: Więc teraz dopiero po pisał pod nieodpartym przymusem dzienni- | czyć powagi sytuacyj, niema. p ch 
mnych wo h P numse i żydowskie ga- Kraków, dnia 22 lutego. ADD miesiącach... ? i A Ej socyalistycznego i polskiego. zarządzeń rządu, któreby na to wskazywały, 
koś hiemał cada Al rozpisują Sąd krajowy rozpisujac obecnie toczącą x 4 a ei ; uli Ja af. a "R s: em zakończono rozprawę przedpołu- | że Foe COOH łc odstąpić od dotychcza- 
ety. l ; jatku ko- |, rozprawę przeciw redakt. »Naprzoduc p. | ędzy obrońca ) m > Sowej polityki po ojowej. 
się o tak zw. »martwej ręce« tj. mająt! ra VORP SC - |0zka, której kres kładzie przewodniczący u- Fay i 

c o e ia wytykają OgÓ- | Haeckerowi nie przypuszczał widać, że wy : p : y 
aka LE MA kóz, że | magać ena będzie tak długiego czasu. Roz- | Pominając obu. Popołudniu o godz. 4-tej rozpoczęto roz- | Obawa wielkiej wojny. 


prawą rozpisano na dni trzy, tymczasem trwa T BEZ TY Heski PEAR e 
już dzień szósty — a jeszcze wątpić należy, || > Aa a rowskiego, WySZCZOg A 
czy skończy się dzisiaj, W najlepszym razie aa soy, którym dane zostały Po ac 
wyrok zapadnie późnym wieczorem. Przyczy- ZĘ m W po figuruje nazwisko a pr 
ną tego niezwykłego przewleczenia rozprawy | S al W trzech miejscach, ostatnio brać ona 
jest jedna okoliczność: ustawiczne powoły- | 1 Dr ej marcu 1906 r. <ar 
wanie przez oskarżycielkę i obrońce coraz wic i przedkłada nastepm a 
to nowych Świadków. Wniosków odnośnych |£ peo maż biura meldunkowego, w któ. 
w dwóch trzecich częściach trybunał nie u- sA - wa pna że w TE gd pr ai. 
względnia, mimo to przesłuchano już kilku- dł ja a Osób o nazwisku Janina 
nastu Świadków więcej niżeli początkowo by- Dr Hęgkt. RTA kar 
ło wyznaczonych. Przyznać jednakże należy, teni 1: "dekawa rzecz go JĄ j 
że Świadkowie ci złożyli istotnie zeznania wa-|P iRoro sika se. czekał na taki mle * 
żne, przyczyniające się do wyświetlenia tak|P- Borowska otrzymała go w ciągu ki j 
dalece zagmatwanej sprawy. 


prawę od postawienia sędziom przysięgłym 
pytań. 

Trybunał wystosował dwa pytania, jedno 
główne, oraz drugie dodatkowe na 
wypadek zatwierdzenia Pytania 
głównego. 4 

1) Pytanie główne brzmi: Gzy Emil 
Haecker winien jest, że będąc wSpółpr aco- 


cały majątek kościoła katolickiego w Wsi 
wynosi 810 milionów koron, a Atak R 
przeszło 11 miliardów znajduje się w A i». 
jednego Żyda! lecz o tem prasa socya 
czna milczy. 


Konstantynopol. Porta śledzi z wielką u- 
wagą zajścia w Belgradzie I zbrojenia 
serbskie i czarnogórskie. Opinia publiczna 
pa Się, że wojna ze Serbią niepozostanie 
oKainą i pociągnie za sobą dalsze następstwa 

Pasz Turcyi, tak jak wojna ze serbią 
w r. 1876. 
ści Instytuowany na 
Wladomości dyecezyalne. Ti SE 
i Błażej Stopa, w 
probostwo w Niebylcu X. 
Komborni. A : p 
H DAA r e otrzymał X. < ję A 4 
żański, wikary w Czukwi, w celu p 
pomocy Juchownej wychodźcom polskim w 
o Pawii noszenia Rokiety i TrA k 
i: X. Tomasz ach, - 

i otrzymali: X. sz M: 
aea a a kolbuszowskim i N. Czesław 
Królikowski, proboszez w Dzikowcu. 


tecie krakowskim «, Janinę z Klecanów Bo- 
cyi Także dziwnem jest, że gdy p. Borow-|rowską imiennie i po oznakach do niej się 
skiej podano liczbę »Janin Borowskich« na 
ośm, sądowi dwanaście! 

Dr Lewicki stwierdza, że wykaz otrzy- 
mała p. Borowska w biurze meidunkowem 
zwyczajną drogą, w dowód czego przedkłada 
odnośne pismo policyi warszawskiej, 

W tem miejscu zarządził przewodniczący 


Dziś rozpozpoczęto rozprawę © godzinie 

9 minut 50 oznajmieniem przewodniczącego, 
Przybylskiego od- że trybunał uchwalił w ie ne 
; munta Przyby skowi obrony o wezwanie rotmistrz: 

Za duszę s Z rano o godzinie 9 rano A > rośsjakie; P dłótsona. © ki 
abókośeta Sao staraniem krewnych zinar- rego p. Borowska -- wedle oświadczenia Ba- 
SUuwo ` =h]s>_ . À w. s 4 

i, Posea 00. Kapucynów. Prócz najbliż kaja miała zgłosić swe usługi dla war- 


sobistością, której Psychologii znikczemnie- 
nia nie można sobie wytłomaczyć« o pogar- 


= 


śp. Przybyłskiego, obecni byli| | iej hrany«. Uchwałę tę motywuje|, _ - , i | 
pace "wia C: znajory smarłego, Aae że Bakaj, jako mA a »ochra- | krótką pauzę. TT > Pasaż i ED OSA 00 elegramy 
bożeństw fościo nie t t ioni * 2.4 zenia s w- 
SĄ liczył wieln w naszem mieście nie tylko ny« dał już dostateczne wyjaśnienia a Peter „Kłasyczny* rzekomo świadek. Pytania głó w (Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 22 lutego.) 


son — o ile sądzić można — nie zechce skła- Po przerwie o g, 12 w południe zeznaje 


dać Świadectwa by nie zdradzić »tajemnicy jako świadek p. Zofia Praussowa, lat 32 


Zmarli. Z Ea Kae uige orz ANN i nie narazić się swej władzy prze- Z REA, Mie szatynka 3 oryginalnej 
S Dra Kasy m : żonej. 1 a zyognomii, ubrana w przyzwoity cìomno-zie- 
+ ika mo e dnia 21 lutego b. r. Po- Po tem odczytano AR Ba 2 w FA a" |lony kostyum, pochodzi z ruber Piotrkow- 
žy wszy db dzie się we wtorek dnia 23 b. m. 0|szęwskiej, bawiącej obecnie we Wiedniu. skiej. Przebywa w Paryżu, zamężna, — mąż jej 
kizepacdą łudniu z kościoła św. Łazarza ||) niej to bowiem właśnie p. Borowska jest słuchaczem geologii < sama zaś słuchacz- 
godzinie 3 popołudniu jak sama twierdzi - mieszkać miała w War. ką matematyki. 
na Wesołej. DEA „ |szawie i u niej przebyła trzydniową chorobę. Przewodniczący każe zaprzysiądz świad- 
i. W administracyi naszego dziennika | P. Klimasze wska potwierdza zeznania ka; po oznajmieniu tem, odnosi się wrażenie, 
alg kościółek dła robotników na p. Borowskiej o tyle, że przyznaje, fż Bo-|jąkby lekkiego wahania ze strony świadka... 
złożyli : > R. En R. na żywy pomnik im. PO-|.. wska mieszkała u niej w Warsza-|_ g czem świadczy zwłaszcza pytające spoj- 
Węgrzech 3 Kg WŁ. Strzelecki dla osoby cho- wie w r. 1905 trzykrotnie: w sierpniu, £ | rzenie, rzucone w stronę adw. Heskiego. 
Pozo BREE mogącej pracować 2 kor., N.| końcem września i w grudniu lubj p, Praussowa widziała p. Borowską 
rej na płuca de n Kolasa 2 k. dla 86-letniej styczniu 1906 r. Natomiast twierdzi raz w. r. 1905 w sierpniu. Paszport otrzymała 
N. 1 kor. i AUE p. Klimaszewska stano wczo, że Bo-|gq niej w jej własnem mieszkaniu w jakimś 
staruszki. i Onm rowska Ja m i A s D zał A ie road pl (A p. Borowskiej udać się jej zale- 
wie.|szawie nigdy dłuż nizel 24 godzin, raz|cjł p. M. pseud. Michał — recte Sulkiewicz). 
Repertuar teatru miejskiego w Krako AP zaledwie pół d nia. Co Borowska PO-|P, Borowska powiedziała jej, iż ma 2 AA 
Wtorek. „Małgorzatka”. rabiała w Warszawie, świadek nie WIĘ; słyszała ty na nazwisko Janiny Borowskiej, Świadek 
Środa. „Noc listopadowa E tylko, że przybyła w celach konspir acyjnych. wziął paszport na nazwisko mężatki, jako le- 
Czwartek. s pa Brighton“ — „Zacisze do- Zeznania te wywołały w audytoryum piej jej odpowiadający. 
e o „Bliźnię GM panor ERE A TRE A Ek y: Przez jaką komorę pani przejeż- 7 
o w Krakowie. rzes Ż no w nocy. Me icki i E 
Repertuar teatru ord kata przysięgłego z Warszawy Kułakow- Praussowa: Nie pamiętam, w każdym wił 24 3 e A boccia a ac x $ 
Wtorek. „Wesoła dwe! skiego. Twierdzić on miał bowiem, że gdy | razie ani przez Granicę, ani przez Sosnowiec. sk i(również 2—3 godz.) — nastąpią repliki 
Kalendarzyk karnawałowy. wraz z drugim adwokatem warszawskim Pat- Przew.: Jak załatwiła się się pani zel poczem jeszcze udadzą się Beda wie! Kozi E 
EK dnia 23 lutego. Zabawa RE TE kiem prowadzili g Prope polityczny, APENE Wizy po: sg | gli na naradę, a która, jak wieść niesie, a 
s dniczej. — Zabawa taneczna w „ w którym występował również Bakaj, oka- Praussowa: Nie pamiętam. trwa niemniej 2—3 odzin — no i : 
Resursie urzę zało się, że Bakaj jest człowiekiem z gruntu Pszów.” (3 I byla w Warszawie za s E Wreszcie 
kąt drukarsy. RP ls f irie] ił EB w. y pani byłą w Warsza (prawdopodobnie już nad ranem) uda się try- 
awozdanie z reduty uzu- |złym i na 0 B opu aeh kok 7 wstrętne | tym paszportem ? ) j bunał na.. naradę! Po tym ostatnim fakcie 
duty prasy Badia strojów 1 ko- |„Wratónies, co.Tatek g śą SEE. ry 46 Praussowa: Nie pamiętam (71) W każ- wyrok ostatecznie zapadnie. Chyba, iż obroń. 
pełniamy dziś gó b 08 blisko 300, jest| Obecnie AR PUJE i r o. a e dym razie jeśli przejeżdżałam przez jedną Z|cą adw. Dr Heski zażąda odłożenia swego 
styumów. Wymieni jemy zatem tylko cha-|0WwO wyrażenie nie odnosiło s ę małych komor — to zatrzymałam się w pasie przemówienia do dnia.. 


i ; Far . następnego. I - 
niepodobieństwem ; REŻ, bniejsze: Bakaja, lecz do prowokacyi, którą na- granicznym — a jeśli przez Aleksandrowską | żjj wę, Spo ezę m0 


;zniejsze i i - | zwali wstrętną. komorę to — »mogłam« być w Warszawi 

kterystyczniejsze a suknia), z Ma tre p” s ę nog. y zawie. 
p“ Maryanowa Bilińska n S Eugeniu- Również to zeznanie Kułakowskiego wy- Przew.: Kiedy pani przestała używać EEEE 
zarskich Borkowska aair Brunakówna (su- | wołało wielkie zdziwienie u obecnych. paszportu? = p 
szowa Borzęcka, En. 6 kwiaty), Michałowa| | Dalszym świadkiem była pna Bronisława|  Prauss owa: Nie pamiętam. Syste- Groźba woiny 
knia z różowej gazy; sę wska (w efektownym |liipińska, nauczycielka Śpiewu z Krakowa. | mem moim było 3—4 razy przejeżdżać za jød- a 
Chylińska, Józefowa Czaj wę ym na kompozycyi | SWiadek ten powołany został przez obrońcę nym paszportem, a potem go niszczyć, jako (Telegramy „Głosu Narodu* z 22 lutego). 
stroju fantazyjnym, AR na redntę: w oskarżonego na stwierdzenie, że Bakaj jako już w podejrzenie podpadający. Rosya i mocarstwa. 

kowskiego z zapro inie, z tyrsem, |urzędnik »ochrany« ubchodził się zawsze z Przew.: A czy wtedy zniszczyła pani ; ; 

p. Bu i czerwonem dom - aresztowanymi bardzo łagodnie, a nawet czy- Londyn. (Tel. wł.) Wypadkiem dnia w polity- 
7 j sukni, czer ec. Dadłezowa | a MU „AgOUNIE, Y-| ten paszport HE in ci ; 
czarnej żkami, w ręku), mec. ), bę-|nił im rozmaite ułatwienia i udogodnienia. stano ce międzynarodowej jest odłączenie się Rosyi 
owitym wstą Jote i niebieskie pasy), Dę Świadek opowiada historyę swego aresz- od Anglii i Francyi. Wobec tego zatarg austro- 
żółta empire — 740 Dzięgielewska (Pier- BZ ć Praussowa: Nie pamiętam (!). serbski schodzi na i ol dyż tepo- 
(Żółta ; Lebrun), Dzięg: ; su-|towania przez policyę warszawską w paź Na nalegai: ae 7 á dni = A drugi plan, gdyż postępo 
bowska (czerwona; t (ineroyakBi Sujoy ARD AE A e Ap dadosa egajaąca pytania przewodniczącego wanie Rosyi zmienia całą sytuacyę mocarstw 

t), mecenasowa ) 8 zowym, kapelusz dzierniku r. 1906, za czynny u zial w dzia- oświadcza wreszcie świadek, iż mimo swego $ i 5 
= ), iebieska z fraczkiem brą zowa (jako „Re- |łalności partyi socyalistycznej. W więzieniu, ssysteniu< niszczenia paszportów w tym wy- Groźne wiadomości. 

AE Pat" Aleksandrowa Kane Bukowskiego | W ratuszu prowadził z nią śledztwo Bakaj, padku nie pamięta, czy go zniszczyła, przez Wiedeń. (Tel. wł). Korespondent londyń- 
us Roy” wedle wzoru że czerwona, wy- | występujący ke po: o Mi- co nie wyklucza możliwości, iż ktoś ski »N. Fr. Pr» donosi o rozmowie, któr 
mo a na redutę : NBT olbrzymi ka- | cChajewskiego. zdało A mu, = 4 inny za nim mógł pojechać! miał z pewnym wybitnym członkiem ang. 
m; domino OA iórami; w ręku |Sadzono UA a= b k UE IGI JA „Jeden z przysięgłych: Czy p. M. po-| min. spraw zagr. Ów dyplomata oświadczył, 
nemi strusiemi LE wstęgami, kobiet, ad BARR AŻ MEE i 6: wiedział pani, że u p. Borowskiej jest biuro że Rosya zajęła samodzielne stanowisko w 
owite r 2Ą Józefowa | sienie jej a Rotile salita sie Li ińska Ry. paze pont oeiia i dł. „|Sprawie serbskiej i chce za każdą cenę od- 
z'sarch przebitem złotem P suknia 2 atłasu zodniejszej. Ao nat e jej CROPA = maa peci Prauss: Nie pamiętam powiedział mi zyskać przeważne stanowisko na półwyspie 
Karmańska (Jako z wółami; wielki kapolusz to dada Ć niego zamieszkała. Bakaj ||! % m is po Patyczna osoba i że- bałkańskim. Rosya po cichu popiera Serbię, a 

c 3 i za to, 2 KE Bez sprz »ym się do nie 5 i i i 

„oau de Nil“, ubrane wa Lubomirska SPI że szwagier jej jest niewinny, a y ę ej udała gabinety francuski i angielsk zawiadomiła, że 


Ai a a czarny), Miar- Na zapytanie adw. Heskiego opowiada p. eżeliby Austrya wystąpiła zbrojnie przeciw 


w świecie literackim. 


Wiedeń. Tel. wł). Korespondent » Głosu 
Narodu« dowiaduje się z dobrego Źródła, że 
minister Abrahamowicz ustąpi jeszcze —- 
bieżącego tygodnia z racyj, że na ten tydzień 


Czy E. Hecker udowodnił hańbiących czy- 
ńów p. Janiny Borowskiej, które przytoczył 
dła uzasadnienia swego lżenia w pytaniu 
pierwszem objętego. f 

Trybunał uchwalił nie stawiać 2 pytania 
dodatkowego w Sprawie przymusu nieodpo- 
rnego u oskarżonego, bo taki przymus przy- 
puszcza się tylko przy zamachu na życie i 
majątek a nie na cześć, 

Następnie rozpoczął swe plaidoyer obrońca Kot 
Dr Lewicki. 


Rozprawa skończy się prawdopodobnie 


wnienie parlamentowi 
tym celu potrzebne jest gabinetowi poparcie 
Polaków i dlatego prezes gabinetu chce u- 


Zamiary rządu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Według doniesień dzien- 
ników sesya parłamentu będzie w każdym ra- 
zie zwołaną na 16 marca. Sesya potrwa kró- 
tko, najdalej do 5 kwietnia, gdyż musi się 
skończyć przed świętami wielkanocnemi. Gdy- 
by jednak powstała obstrukcya, choćby tylko 
techniczna, przez nagłe wnioski — w takim 
razie rząd jest zdecydowany sesyę natych- 


A miast zamknąć i dyet posłom nie wypłacać. 


skim. Również w cerkwi podczas pogrzebu 
W. Ks. Włodzimierza król Ferdynand był wy- 
szczegółniany na każdym kroku i stał po le- 
wej stronie cara Mikołaja. Tyłko na obiedzie 
galowym nie mógł być obecnym z powodu 
trudności etykietalnych. 


Upadek Clemenceau. 


Paryż. (Tel. wł.) Korespondent paryski 
» Neue freie Presse« dowiaduje się z najlepsze- 


z zaproszenia 
Szywana złote 
pelusz M Katastrofa kolejowa. 

erło re Neapol. Wczoraj wieczorem nastąpiło zde- 
rzenie dwóch tramwajów elektrycznych, przy- 
czem 2 osoby zginęły, a 27 osób odniosło ra- 
ny, z których 3 w ciągu nocy zmarło. 


sk e r dowód tego wypuścił go na wolność Na- | Praussow sto P. P.S, ż i i j 
(przepyszny kapelusz koro derykowa  Melińska | W rę iast. W Pawiaku również śledztwo pro- | B aaa e 2. aloni ; P R Dh erbii, w takim razie ona walczyć będzie wspol- — 
prz. azonka), Fry tychmiast. | ki ał iami |. cew Chciał porozumieć się z P.P.S. Sdyż |nie z Serbią, — o ile Austrya odmówi nale- Naczel 
czyńska (am lowa) Janicka, | wadził Bakaj i tu ai EA m manami miat wiele ważnych dokumentów dla par-|żnego Serbii odszkodowania. 7e ny redaktor: 
TR kom (różowa PM iało skrzydełka), zela p w ealoioni: * Lipióskiej jE as tyi hd odnoszących się de ruchu rewolucyjne- Angielskie ministerstwo spraw zagrani- J. K. M aćkowski. 
eg włosach biate (ro- |czyniło się do apihskiej już E0, Jak sprawy Brzozowskiego, Schwarza i uważa z tego powodu A Wydawca 1 odpowiedział : 
nme prai MK onopiñskle, Klęskowa (r 6 tygodniach wbrew przypuszczeniu Jurystów, Eisensteina, tłumienia ruchu rewolucyjnego ża g0 powodu sytuacyę za bardzo gro p ny redaktor: 
anda i Stan 


źną. Obecnie niema już mowy o wywarciu na- 
cisku na samą Serbię. Gdyby mocarstwa zde- 
cydowały się interweniować, w takim razie 


czarna princessa Ze 


nadzwyczaj gu- 
sy Podlachowa 


ł s Marya 
że zasądzona zostanie co najmniej na pół ro- w więzieniu radomskiem, »ochrany« w War- van Dabrowski: 


na ( 2) , í > 
coco), Izabela Knollów ku więzienia. Podobnie miał obchodzić SIę | szawie itp. W tym celu utworzyła się komi- 


ws 
złotem), Julianowa Pagacze 


W 


i i i kobietami, co wywołało i j i : F : wa 
~ 1830), iwe| Bakaj i z innemi mi, CO A sya międzypartyjna a osoba neutralna szłoby się bez w i ; 
stowny kostyum s i z XVII O ideo: wielkie zdziwienie u więźniów. Wreszcie Ba- imiała pośredniczyć między tą komisyą a Ba- u | | 7"arcja nacisku także Nadesłane. 


‘l i kostyu ; 
UE At wielki D 
wa Radziejowska (rococo, PO | 
Ta zielona, fantazyjna, 


kaj zwrócił Lipińskiej jej paszport fałszywy | kajem. Praussowa należała do tej komisyi i 
i skłonił do natychmiastowego wyjazdu, chro- | wszelkie listy z Krakowa przychodziły na jej 
niąc przed ewentualnem ponownem areszto- | ręce. O ile więc szła korespondencya przez 
waniem. jej ręce — może zapewnić, iż nikt w żadnym 


wo-biała 


ai a | 


kita : s własną rękę uznała Ferdynanda bułgarski 
Józefa Różecka (su Solska (fantazyjny Heski: Tak post ł i i "ne j ó i eh 
ser Dr Heski: postępował ów »wstrętny« | kierunku nie wpływał 'na Bakaja w sprawie | p łem i niezawisłoś uł l 
ryża poruka), ss nisławowa Sierosławska Bakaj! Borowskiej. ro ć Bułgar Oprócz tego 


, 5 r "p 
ounta E eE a domino z p) 
kge ćmy, na głowie strój ćmy Ze” 
daiji A w Starzewska (suknia = ce” 
z pęta at = Janowa Ssczppkoweka o ię 
k hd kocim złotą fazą ską R 
cha S ołarzyfieka (rococo), Holen 
enałow. 


yi). 
; kwiaty akacyij 
(strój nimfy, 24 e (kremowa, tkana w 


osiewiczi słowy 

i, la sławowa Walczakowa EPER 

róże), Mi TE presse* 20 a" RA 5 rę 

s da sa na atłasie! Mig Wielan- 

niety biały 2 napisem Pereas a XVII 

nięty y ra (wspaniały Ko ko” 
dówna ze Lwowa ( stare zło 


Odczytano następnie kilka listów przedło- Co do listy szpiegów oświadcza świadek, 
żonych przez obronę, mniej ważnych jednakże |iż lista ta pojawiła się w Czerwonym Sztan- 
poczem Dr Heski oświadczył: darze< bez wiedzy kormnisyi i przed ukończe- 
»Uwierzyliśmy, że paszport p. Borowskiej | niem przez nią sprawdzania dokumentów, do- 
dostał się w obce ręce i że mogło zajść to, starczonych przez Bakaja. 
co opowiadała p. Borowska — że pod jej na- 
zwisko podszyła sią inna prowokatorka. Te- Jeszcze zeznania Dra Bobrowskiego. 
raz atoli mamy dowód, że tak nie było, — Dr Bobrowski zaprzecza jeszcze raz 
Wprawdzie paszportu P. Borowskiej rzeczy- | wbrew twierdzeniu Dra Boro wskiego, ja- 
wiście używała osoba inna, lecz była nią żo- koby prowadził listę szczegółową, kto jeździł 
na jednego z centralnych Kierowników par-| wogóle za paszportami p. Borowskiej — j 
tył svcyalistycznej p. Zofia Praus, zamieszka- w tym celu odczytuje ze specyalnego indexu 
ła w Paryżu. Ona to otrzymała w sierpniu | (lecz go nie przedkłada ze względów konspi- 


Z Kuźniarów 
Marcelina Relchargwa 


X żona kontrolora Kasy imieiskisi, e 


Przeżywszy łat 47 po ciężkiej elwronie, PE 
Wiedoń. (Tej wł). »N. Freje Prap ado- trzona św. Sakramentanii zascju uuia Zi 
wiaduje się z dobrego źródła, że aviac m4 
międzynarodowa budzi poważne obawy, po- Biroskany mąż zaprasza Krewnych Przyja- 
a. . f S ý 
eiół, Znajomych, 1 pobożną Publiczność na 
wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się 

wj 


nieważ Rosya prze do konferencyj, na któ- 


pE 1 MAE rejby roztrząsano na nowo sprawę aneksyi 
ieku, suknia różowa, JR dłka Żeleńska | r. 1905 paszport p- Borowskiej za pośredni- racyjnych) pozycye, ile razy osobiście sam Bośni i Hercegowiny. y fiort GB } 
bór ielki kapelusz), Stan's Pea XVIL w.). |ctwem Sułkowskiego... Świadek użyczył komuś paszportu. | | Austrya natomiast chce tę akcyę uprze- południu z koś, | " © godzinie 8 pos 
ronki, wi cuski z ko P. Borowska: Ahat.. Na tem zakończono przesłuchiwanie Śświad- >, Z kościoł 


(śliczny kostyum ira isławowa Żmigrodzka = 


e s k m haftem, zdo- 

ala bia) jedwabna ze EAU „A a 

na w aa i „rude), Włodzimierzówa 

b iaty; loki złoto li 

Żuławska "Alan zielona, pokryta koronką 
AW 


wiele innych. 


Dr Heski: Niechże pani pozwoli! Sulkow- | ków. 
ski miał paszport pani u siebie zaledwie przez) Przewodniczący zapytuje, czy wnio- 
krótką chwilę dla sprawdzenia, czy możę go |ski są już wyczerpane ze strony obrony? 
użyć p. Prausowa. — Otóż p. Prausowa uży- Na to Dr Heski stawia wniosek o odczy- 
wała tego paszportu przez jakiś czas, do chwi- | tanie drukowanego aktu, który pani Borow- 
li, gdy Jako Kilkakrotnie ai mógł wzbu-j ska wydała nakładem swego męża w toku 
dzie podejrzenie. WÓWCZAS p. Pa Ausowa pa- | procesu i rozrzuciła po kraju (1). 


= Z" . 
a chnięcii rąk Arce 


szły na giełdę wiadomości z Petersburga o 


t ten spaliła. Wreszcie - co najważniej- OK: ię, iż aktem tym, jest poprostu | satnodzielnej rosyjskiej akeyi o godzinie 9 
gciw spiers szport ten sp H ważniej azuje się, iż i ym, popros a J rosyjskiej akeyi na Bałkanach. g e 8 rano przy zwłokacj k 
Dwa pewne środki prz Mydło EEan sze nadmieniam, Że p. Prausowa nigdy za |skargu p. Borowskiej wygotowana drukiem, | Wskutek tego ustały na giełdzie wysokie o- Św, Łazarza na W esułej | we m i 
, - M A LINOW KA paszportem tym nie jeździła do Warszawy a którą na żądanie obrońcy odczytano. j broty. Wówczas prezes giełdy odczytał gło- godzinie 8 rano w kosee 00. Frane k Á 
IE z zapachem wody lecz tylko w obrębie pasu granicznego. - - Treścią jej jest to, co podaliśnty w piśmie | śno informacyę, jaką otrzymał komisarz gieł- nów przed ołtarzum C ad 


Philodermine 

(cena 70 hal.) 2 
| tek nie zawodny, lecz żąda 
* w różów MALINOWSKIEGO. 


Wnoszę zatem by wezwano na złożenie świa- naszem w pierwszym dniu rozprawy, jako 
dectwa p. Zofię P rausowa, która przypadkiem streszczenie aktu oskarżenia. 
bawi w Krakowie. Wreszcie Dr Heski streszcza wniosek 


dowy z ministerstwa spraw zagranicznych. 
Informacya ta jest następująca: 


Ñ RST T n r = ś sai _ NE WASZ wę e  Podlos, jakoby wojna z Serbią była nieu- ee e = TETA: 
| : Ì ; : METALOWE | RZEŹ- “ Poleca w wielkim wybama gaj a E 
Znakomite Stacye Dr ogi kr Zyżowej KO RPUS BIONE Z anaa | oleca w wielkim wyborze Specyalny ek zofe k ? Śgocpjnych 


apierze, — oleodruki, chromolitografie, K. Z AJ CZ KO i 


udownej Matki Boskin’, e 


= 


e Déi z fabryk francuskich i włoskich, małe i duże. Srebrne krzyżyki, medaliki i votal Batak | 


= <i -d 
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GŁUS NARODU s dnia 23 Lutego 1909 


Nr, 54 


"aw się wyrażny Łoroat włosów, 


"vzodniac" 


3 


tr. kart koresp. 10 h. a listów 25 h.) 


Składy mają w Krakowie: 


PRA o E 
APENTA È 
J. Wentzl, apteka 


Konst. Wisniewski i Józef Gold wasser. 


Rządowo 


uprawniona 


fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘCA I CHNTIURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTLUCZRE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Giesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen, 


tudzież apecyalne lecznicze jak: 


litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząst- 


kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


(IE DAL (LJ 


w pałacach 1 dworach, 
wszędzie, bo i w asgrożoch wie- 
F śnuczych pija Herdale + Rączkg. OJ 
y 40 lal aprowadzona, nikogo nie 
odla, po uiiciwie przystępnych à 
stalych cenoch. wstędtie do nabycia, 
Gdzieby nie była, proszę pisać 
«ać AE a wiwa Grosse 


Kanarki harcefńiskie 


20 kor. 


Cooo? .... 


nikotynowe tutki cygaretowe. 


(rasy „Selferta') 


poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 

fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 

śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 

Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. 


HopowLa RANRRKÓW HARCEŃSKICH 


JAN SZUFA 


KRAKÓW, 
Stolarska (13, 


Papa nam pozwolił, bo to sę „JACOBIEGO* anty- 


Uwaga na nazwę „Jacobi“. 1227 
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20-25 m. resztek sortowanych 


Szefirów, Barchanów, Flaneli, Oxfordów, Płótna na bieliznę, Canafasów, Adamasz- 
ków, wszystko prawdziwie barwione. 


Gatunek la K. 10:— 
ia K. 


Dłngość resztek 4—12 metrów; każda resztka może być doskonale zużytkowaną. 
Proszę zrobić próbę, Przy większem zamówieniu to znaczy, 2 pakietów od 20 do 25 m. 
wysyłam franco. Za nieodpowiednie zwracam pieniądze. 


A. Nowak Leinenweberei Königgrätz G,N, Czechy, 


Restauracya, cukier- 
nia, oraz hotel 


0 4-ech pokojach kompletnie urządzony wraz 
z nakryciem jest zaraz do wydzierża- 
wienia. Liczy się tylko na dobrą siłę i 
sprytnego przedsiębiorcę. Zgłoszenia przyj- 
muje Bazar Towarzystwa handlowo-przemy- 

słowego w Tarnobrzegu. 283 3 


Perfumy, wody toaletowe, mydła, pasty, 
wody do ust, szczotki do włosów i sukien, ~ 7 


SZCZEPY OWOCOWE 


już czas zamawiać! Jabłonie, gruszki, śliwki, 

czereśnie, wiśnie, 2, 3, 4-letnie, 1 szt. 50, 60, 

i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 

truskawki, poziomki, brzoskwinie, morele, 

drzewa ozdobne, krzewy itp. 299 4 
Cennik wysyłam opłatnie. 


Zarząd ogrodów Olsza Dwór, p. Kraków. 


szczoteczki do zębów, rąk it. d. 
Nakładem Spółki wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr. z ogr. poręką. 


p 10.000 KORON NAGRODY% 


ula niemających zarostu i łysych 


Porost brody i włosów na głowi: istotnie w 8 dniach wyw: Tu- 
i: prawdziwie duński „Balsam mos'. Starzy i młodzi mężczyźni i kobie- 
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania por stu brody, brwi 
i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos* jest jedy- 
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni prz z 
+ zaraz nie nn cebulki wlosów w en sposób na nie wpływa, że włosy 
ik działazuczynają rósć. Ręc'y się że Środek ten nie jest szkodliwy 


7 h Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


każdemu gołowąsemu łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
Mos przez sześó tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie: 

L'karskie opisy i polecenia. Przed naślałownietwami ostrzega sip 


Ww sprawie prób z pańskim „Balsam Mos“ mogę Panom donieść 
ze z tego balsamu jostem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 
chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 
przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas njawniło siy nadzwyczaj korzystny 


zianie Pańskiego balsamu. Dziękuje. łąc ę dla WP. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga 
Poz» Ba'samn Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 
w śwlecie osobliwego handlu. 


ge "0KA0iSNE, Copenhagen K. 338 Danemark (Dania) 


tOp': 


1589 1—1 


Ekstrakt erzechowy 


CÍ do farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera 


lestto najlepsza rośivuna farba, które 
można w przeciągu 10 minut ufar 
bəwać posiwiała włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary I blond, 


We Lwowie: u p. A. B. acoska, nlica 
Hetmańska 4, n Tgn. Jshla, Hotel 
yj Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
t Sp; w Krakowie: n Reims i Sp 
Rynek gł. lini: A-B, J Habakawo 
droguerja Szew sko, Fr. Zopotba 
iroguerja ul. Sienna oraz ianych 
perfumeryack. Cena fakoaukor., 3. 

flaxoniki próbna 10 kor. 
Przesyłka i skład w Warszawie. 
No:o Senatorska 2. (133: 


NAGRODĘ 
PAŃSTWA 


w konknrsie samochodów ciężarowych 
przeznaczoną dla wozn, który przepi- 
sang drogę odbędzie bez przymusowe- 
go postojn, względnie z większą prze- 
ciętną chyżością. przyznało 


O MINISTERYUM 0] 


robót samochodowi omnibusowemu 


LAURIN & 
KLEMENT 


Ten omnibus przebył drogę Junghun- 
złau- Wiedeń 1300 km. i Wiedeń Jung- 
bnnzlan 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył 


2000 Km. 
w ciągn 16 dni jazdy nieprzerwanej 
żadnym przymusowym BRSŁOJSEH. l 


WOZY CIĘŻAROWE są zupełnie 
identycznie budowane. 
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
GERAGE ZWIERZYNIECKA L. 31. 


Edward Bocheński 
& Jan Warmuzek 


dawniej 
Zygmunt Chilla, 
Krawcy Kraków 
Wialapnie 3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec- 
ki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
teryały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar- 
tystycznewedłng 
najnowszych 
żurnali angiel- 
skich, ceny mo- 
zliwie najniż- 
8z e. Wypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zan:ó- 
wienia na pro- 
wincyę uskntecz- 
nia się za po- 
mocą przesyłki. 


Golowa pościel 


w czerwonych Poc do- 
brze napełnionych 1 piernat 

- 180 em. długi 116 cm. szero- 
ki kor, 10-—, kor. 12:—, kor. 15—, i kor. 
18—, 2 metry długi, 140 cm. szeroki kor. 
IB; kor. 15:—, kor. 18:—, kor. 21—, 1 po- 
duszka 80 cm. długa, 58 em. szeroka kor. 3, 
kor. 3:50 i kor. 4-—, 90 cm. długa, 70 cm, 
szeroka kor. 450 i kor. 5'50. Uszycie zre- 
sztą, wedłng dowolnie podanej mary. 3 dziel- 
ne materace włosienne na 1 łóżko po kor. 
27—, lepsze kor. 33:=—, Wysyłka franco za 
pobraniem od kor. 10:— wzwyż. Wymiana 

i zwrot za potrąceniem porta dozwolone. 


BENEDIKT SACHSEL, Sęzee, "5; 28 ee 


y Pisen, Bóbemm 


Handel korzenny 


dobrze prosperujący, obok Krakowa na miej- 
scu Starostwo z powodn wyjazdu właściciela 
jest zuraz pod dobrymi warunkami do na- 
bycia. Wiadomość n Wład. e 7 
Czarnowiejska 9, I. p. Kraków. 218 6 


jil 
IL 


a 


WEŚLE I 


pierwszorzędnej jakości dla sł domowych i przemysłowych 

do każdej stacyi kolejowej dostarcza po cenach konkurencyj- 
nych firma polska 

Jan Ferdyń, we Wiedniu XIII/2, Einwanggasse |. 4. | 


KOKS | 


Ważne dla Wychodzcówi 


Z dniem 4 grndnia 1908 roku otwarie zostało 


w Trzebini nowo koncesyonowane , 
Biuro podróży Jadwigi Kronhelmowej. 


Sprzedaje bilety międzypokładowe, II! klasy okrętów, oraz direct z Trzebini do Hamburga 
kolejowe i amerykańskie. 


Prospekta na żądanie franco. 
Wszystkie informacve dodatkowe udziela się jaknajspiesznie. 


RE ir, 
Piękny biust 
bujne piersi w przy 
ciagu A miesięc . 
praz (Fig lki wseie 
dny) PILU: BS 
OJENTALES 
jods ne, ku te 
v. ii) piersi, 
w MAGNIA: PRD 
Przywreczją mdo 
dość 1 użycz ją 
pów atmejpełności 
ni» szkódzyca 
wcule zdrowiu. 
pod gwaruncyy w lue od arszeniku 
p:sez g'ośne powag: lekarskie uzua 
ne. Całkowita dyssrucya.  Pudeł:e 
ze sposobem u ycie o łatnie za na 
destaniem K 645 | b porianiem 
poczt, IK. 670. (i1644— i 


J.Ratie, Apiekar. Paryż. 


SNkłndy: PRAGA, Fr. Vitek & Co 
Weseereasse 19. ŁODAPEKST œ 


pan 


8700 koszul damskich 


nabyte z konknrsu licytacyjnego, z naj- 

lepszego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 

Ajourem rozsyła zazsztukę po K. 1:85 za po- 
braniem. Następnie 


190 pokryć na łóżka 


z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel- 

kiej wielkości i najsolidniej wykończone; 

cały garnitur, składający się z 2 prześciera- 
deł i 6 poszewek za K. 14:30. 


Okazyjny Dom Towarowy 


Emanue! Rotholz 
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77 


Korespodencya we wszystkich językach. 
Zamówienia muszą być naj- 
później we środę w Wiedniu. 


|. | æ 
Wina węgierskie 
czerwone, i białe pod gwarancya naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyłam koleja w be- 
czkach po 34 litrów i pocztą w beczułkach 
po 4 i ćwierć litra, wszystko opłalnie, a 
mianowicie: z r. 1907 34 l. kor. 24, 4t, I. 
kor. 3'50, — z 1905 kor. 28 względnie kor. 
5-80, — z 1904 kor. 29 względnie kor 4, — 
z r. 1900 kor. 34 względnie kor. 460 — z r. 
1890 kor. 38 względnie kor, 5, — z r. 1590 
kor. 46 względnie kor. 5-80, — zr. 1685 kor. 
52, względnie kor. 7. Miód pszczeliny 
najlepszy deserowy jasny lub żółty 5 kg. 
puszka opłatnie K. 7. — Mak nmiebfeski 
z r. 1908, w najlepszym gatunkn 100 kg. 
opłatnie do każdej stacyi kor. 2. (woreczek 
poczt. 5. kg. K. 260. L. Altneu, Versecz 


Wegry mri Il. zku « Aaa nr. if. 1464 
| 
Do sprzedania 


pięć wsi z których trzy koło Nowego Sącza 
w tym 


nad Dnnajcem. 
i ma przestrzeni 305 m. 

Piery SZA roli Ptak 174 m. lasu mł. 34 mor. 
D ma przestrzeni 183 m. w tyin roli i łąk 

ruga 153 m., lasu 30 morgów. 
Trzecią ma przestrzeni 338 m. w tym roli, 
łąk i pastwisk 308 m. lasu 80 mor. 
W tych trzeck wsiach ziemia doskonała, bu- 
dynki dobre częścią murowane pod dachów- 

ką, częścią drewniane, gościniec. 


ñe koło Zakliczynu — ma prze- 
Czwarta Śraehi 444 akliczy dg roli i łąk 
138 m., 


lasu młodych kultur 306 m. budyn- 
ki dobre — odpowiednie do obszar u, 
Piata tamże koło Zakliczyna, graniczy z po- 
MQ przednią ma przestrzeni 286 m. mło- 
dego przeważnie lasu i kultur. 
Zgłosić się o bliższe informacye do dra Ka- 
rola Dawida w N. Sączu, lub do dra Liliena 
we Lwowie, Kościnszki |. 10. 263 
Pośrednictwo wyklnczone 


(Przedruk nie będzie płacony). 


ok 8067,09. 
IN b Ogłoszenie. 


Wiosenny jarmark na konie 
w Krakowie. 

W dniu 9-go marca 1909 rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny trzechdniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Groble“, a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w domach zaje- 
zdnych i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych, domów za- 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Wydziale JII. b. Ma- 
gistratu w godzinach nrzędowych. 

Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się na placn „Groble“ w dniu 
9-go marca 1909 (wtorek). 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa 

dnia 1. Intego 1909 r. 


Już wyszedł 


KALENDARZ 
DJABŁA 


NA ROK 1909. 


Do nabycia po 1 koronie u Wydawcy Wła- 
dysława Borkowskiego w Krakowie ul. Nie- 
cała L. 4. 

Dla Prenumeratorów ..GŁOSU NARODU* 
zgłaszających się do Administracyi „„Gło- 
su Narodn* cena zniżona na 80 halerzy. 


rca ©, SZCZURKOWSKI 


Cegielnia. 


Gmina miasta Krakowa ma zamiar 
zakupić dla prowadzenia cegielni we 
własnym zarządzie odpowiedni teren 
pod budowę cegielni i exploatacyę ma- 
teryału, względnie zakupić już istnie- 
jacą cegielnię. 

Oferenci zechcą się zgłosić bezzwło- 
cznie do Prezydyum Magistratu i prze- 
dłożyć pisemne oferty, zawierające 
wszystkie potrzebne szczegóły, daty 
i warunki. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 


Licytacya 
ofertowa na burzenie domu. 


Gmina stoł. król. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem licytacyę oferto- 
wą na zburzenie budynku, mieszczą- 
cego dawniej Ekonomat miejski. 

Warunki licytacyjne są do przejrze- 
nia w Biurze Budownictwa miejskie- 
go u p. Jana Rzymkowskiego, star- 
szego inspektora budown. w godzinach 
urzędowych. który równ'eż udzieli wy- 
jaśnień. 

Termin lieytacyjny upływa z dniem 
1 marca 1909, o godz. 12 w południe. 


Magistrat stoł, król, miasta Krakowa. 


Praktykanta 


z nkończoną 2-gąa kl. szk. średnich z dobra 
konduitą przyjmie skład papiern Kamila Bau- 
ma w Tarnowie. 280 


Do sprzedania 


para wałachów 


jasno-kasztanowatych 6-letnich, 
143 em. Obszar dworski Bieńkowice, p. Uj- 
ście Solne, stacya kol. Bochnia. 265 3 


Gzytelnia i wypożyczalnia 
Pol, Związku Niewiast Katolickich 


(Pałac Spiski I p.) otwarta od 11—1 i 3—8. 
Książki pol., franc., piem., ang., włos. Abo- 
nament miesięczny dla członków i nieczłon- 
ków 50 hal. Katalog do nabycia. 261 


mwarząd pasieki Ant. Krasińskiego 
Św w Jezieczamach e: Borszczów wy- 
wyja w 5B-kilowych tlaszaukuch, wszystko 
opla i tie, prawdziwy nuód lipcowy w cenie 
D9 h.a wyboruy mód linowy w cewe 


1 koi 


8 koron. Wysyła również miody 
wyszez «ólnione na kilku wystawne tak 
stołowy Mhasztelański, królewski 1 pe" i 
pitne owocowe jas B rówczas, M. Hr 
Derumak, Wiśniek, Wino wroniaz, Q: ; 
n do w 5-ciok'lowych MAZIN tC mozę 
stko opłatnie, * cnuuct: ot 6 wor, 40 hal. 
jonk 0 h ar'uixi us ź,danio franko 
N | ka 
udziela lekcyi i konwersacji. Krowoderska 
l. 15, IL. p. front, 284 4—1 


„Jolanta“ 


Pensyonat Józefy Rogoszowej 
Kraków, ul, Graniczna L. 14, I. piętro. 


Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 
przyjezdnych. 
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 
obiady i do domu. 


opięte jr wad | 


SI W Krakowe A 
JEDYNA w KRAJU 3 


FABRYKA PASÓW © 
maszynowych 3 


3 
Jgnacego Wutma $ 
PEREO IGO ©: aa 


<J> <P> p 
ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 
ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI 


BRACI TREMKECKICH 


w Frakowie, Rakowicka I. 2. 
(dom własny). Telefon 462. 


Kavenicza |. 
gi 


$ 


<D 


Podejmnje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 

3 3 raka a w szczególno- 
ści grobowców Í pomników ¡tak w 
miejscu, jak na! prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491 


GP <> 
a 
Wielkopolanka 

intel. poszukuje (Op od 15 kwietnia lub 
później, jako towarz. podróży, lektorka lub 
do dzieci od 5—7 lat, może udziel. począt. 
niemiec., gimnast., rysnnki. Zna haft i wa- 
larstwo, Przyjmie i inne zajęcia. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu“ pod M. G. 


POLECA 


wysokości ; 


pitna 4 


< NARŁADEM KSIĘGARNI RATOLICAIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 
W RRRKOWIE, ul. św. Jana |. 6, (Hotel Saski). 


Teiefon Ni. 708. 
wyszła co tyiko monografia historyczna p.t. 


Księża Misyjonarze 
w Młukszcie 
napisał Wołyniak. 


k Wydanie w 130 egz. drukowane. 


| Za nadesłaniem Kor. 1:35 w znaczkach po- 
| cztowych wysyła powyższa księgarnia franco. 


Wokal ag TF". SEA 
Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztuka hal. 10. 
CHRUST (faworki *, kg. Kor. 


HERBATNIKI 


w kilkndziesięcin odmianach w dobo- 
rowym gatnnkn zawsze Świeże "!/, „KS 
Kor. 1:60. MARCYPANOWE Kor. 2:—, 


| Czekolady tabliczkowe 


ŚMIETANKOWE i WANILIOWE 
hal. 14, 30, 60 i Kor. 1:50. własny 
wyrób. 


Karmelowane owoce 


(glasse - Palermo) "+, kg. Kor. 2: 


CZEKOLADKI 
NADZIEWANE 


i nienadziewane w doborowych ga- 
tunkach mieszane Kor. 3— 1, kp. 


|, kg. Mieszanych 


CY 


a 


po 


czek. pomadki, owoce w kartonie ozdo- 
bnym Kor. 2:40. 


Te same na wagę | 
O W o CE 
KANDYZOWANE 


własny wyrób !/, kg. Kor. 240. 


K.armelki owocowe 
ı kg. Kor. 1:20. 


Ciastka doborowe 


dwa razy dnia świeże, sztuka 10 hal. 


JAN MICHALIK 


i 

Í Cukiernia Lwowska. Fabryka Cze- 
| kolady. 

| KRAKÓW, Floryańska 45. 


Odznaczona najwyższemi nagrodami 
na wystawach światowych. 


Lokal otwarty od 7 rano do 12 w zj 


„Meble antyczne” 


Meble złocone w stylu Ludw. XIV, Sypialnia 
machoniowa, Garnitnr salon. bogato inkrust., 
Kanapa i dwie 'narkizki machon. kryte rę- 
cznej roboty materja włósianą, Biuro machon., 
Biurko damskie wspaniałe inkrnsi., Garnitu- 
ry machon. z bronzami, Sekretarze, Porcela- 


na, Sztychy, Pas słucki, i wiele innych pię- 
knych okazów antycznych jakoteż i mebli 
zwykłych 
l 
i Leopoldyna Machowska 
, kraków, ui. Szewska Lo 5, |-sze piętro. 
Panna 


(z prowincyi) zdolna i rutynowana w krawie- 
czyżnie szuka pracy w domu prywatnym inb 
w większym magazynie z całem utrzymaniem. 
Łaskawe zgłoszenia listowne dla P: E, 21. 
przyjmuje: Gł. Ajencya dzienników i Ogłoszeń 
Sławkowska |. 2. 279 


Kamienica i trzy domy 
w Podgór n przy nl. Lwowskiej 1.40 do sprze- 


dania. “Wiadomość u właścicielki tamże na 
I piętrze. 


Drzewo bukowe 
i grabowe zdrowe 


w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 

większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 

cyi interesowanym udzieli zarząd sklepn kół- 

ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo- 
żna tylko wagonami. 


ZAZNA: LAO 


Zarini ays za K 


O Z ZZ E E EEE E EEE O E A E  D AIEEE 


MONN NINO 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
skowca, granitu i mar- 

muru. Podejmuje się 3 

wincyi. Telefon 759. b 

RZ AYAWAWAWAG 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na ba- 
le, zabawy, zebrania towarzyskie itp., 
tnie najwyższemi nagrodami i licznemi 

nznaniami). 

31 Floryańska 31 

Obok handlu pokoje do śniadań. Pi- 


kuunesiura. i hudow l 
dizea KULESZY © 
wielki wybór goto- © 
wych pomników z pia- 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro- 
= BEOJBZ— ld 
Na karnawał. 
podając z gustem i smakiem (w do- 
wód czego firma odznaczona kilkakro- 
L. AKSMANN 
w Krakowie 
wo pilzneńskie marki B. B, ` 1530 
ode awa 


CENY NISKIE. 
TOWAR DOBOROWY. 


DmmDnD KRAKÓW, GRODZKA 2. © © O O W niedziele i święta zamknięte. 
Drukarnia "Głosu Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża i. 7 


